
ła ;eżvtość pocztowa oołacona ryczałtem^

P r e n u m e r a t a  wynosi w Krakowie m ŚG SB ęszn ie  ,nK 1 2 0 0 , Z odnoszeniem  do domu mk 1 3 0 0 , zam iejscowa
mk 1 3 0 0 , zagranicą mk 1 .6 0 0 .

B E Z P A R T Y J N Y  D Z I E N N I K  I L U S T R O W A N Y
Nr. 205. —  kok V. Kraków, niedziela 30 lipca 1922 r. Red. naczelny k r z y w y  a n t o n i

Wybryk cyrkowej prirnadomiy.

ftmrm Yenmorei, ał^nma paryska cyrkówka, kilri-cj ..mume” ‘ popisowy stanowi ujeżdżanie <M- 
kajch nnuslangów. Niedawuo po libacyi w  weecienn towarzystwie piękna drva v  padł* na sizcze- 
góluy pomysł: &u/tym napiwkiem skłouiua jajkJepot, fiakra, że poawolił jej zająć swe miejsca i 
Powozić. W  dizrkim galopa® pędzi1® przez lilict Paryża, zmuszając szkapę do wszelkich możli- 
Vyeii skoków. Za nią w  autach jechało całe tonraieystwo, ubawione pomysłem cyrkówki. Ko- 
biec tej zabawie położył dopiero srogi policyaut, który nie słuchając żadny ch tłumaczeń, odpro­
w adzi pannę VfrmoroJ na policyę. gdiżie ję  skajano popro Au na -18 godzin kozy. Po tym 'aj- 

ściu wołtyźerce odechciało się poskramiania fiakierskich szkap.

Ordynacya wyborcza została uchwalona.
Lewica głosowała przeciw ordynacyi.

P. P. S. oskarża Piastowców o zdnadę.
( Telefonem od własnego korespondenta),

W arszawa. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedsaomie 
^ jinow e rozpoczęło się o godzenie w  pół do 12 
^  Połuidnie i obfitowało rów niaż w bardzo cha- 
**ktraystyczne sceny.

SncBegolmą seneacyę sprawili o niedojafline za­
chowani® się Plastowców, wobec swych sojusz­
ników z lewicy. Jak wiadomo już przedwczoraj 
^ogzło do kompromisu między wszystkiami 
*bonnlctwam l a K. P. Ł ,  aiaeby dodać do liczb 
boandaitów jaszcze cztery., a mianowAci® dHa 

■rzemyśla. Wadowic, Poznania i Białej siedlec­
kiej

O o ż  wczoraj z rana Klub Prac^ Koaiis.Ttur.yj- 
odbył posiedzenie i zdecydował pot-tawić 

hropozy cyę, alby zamiast Wadowic prtayzmano I 
i^den z tych dodatkowych mandatów dlla Lwo- j 
^a, k lory posiadał przed wojnę 6 mandatów, a |

©dług obecnej twidynacyi wyborczej tylko 
"'tery.

Skorzystali z  tego pretekstu P i*rtow «y  i Sta-
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j DNI PRZESILENIA I
2 rywoianego obadaniem gabineti Po ih k s s  I

I skisgo przez Naozelnike f-ristw a I nleperipł- a 
laniem gabinetu Korfantegs I

s Polska zapłaciła 57 miliardów. 1 * § 
Ta suma będzie większa, gdy i
wliczymy procenty i upadek I

energii gospodarczej. |
!

pińczycy i wbrew zawartemu pjmódwiceor&j u-
kładowi w znacznej liczbie powstrzymali >lę od 
glosowania nad wnioskiem podpisanym również 
i przez tieb*®.

Spowodowało tc taki wybuch wściekłości na 
ławach socjalistycznych, «ę  o mało nie doezh 
do bójki między PPS i Piastowcami

Wniosek o dodanie czterech rnandiataw w  ten 
aposób npadl zupełnie większością 166 głosów 
j rzec iw  I3i.

Następnie przyjęto poprawkę Zwią®k>u lu d - 
narodowego powiada jącą, że poseł, który Opuści 
15 p o s ie d ź  sejmowych traci mandat poasłski,

Po tęm \\szyst.kiem rozpoczęło się 
płosi wanie nad całością ordynacyi wybor­
czej do Sejmn. Oidynacya przez powstanie 
została uchwaloną.

■SiedizieJi tylko pogłowie lewicowi. a mianowicie 
PPS, NP.R, Rad. lud. i żydzi.

Pomimo pnsyj*cia oadynacyi wyborczej na 
tr/bumi-e pojawili się przeds-tawicinile powyw- 
Sfcycl' -stroninictw, które nie glosowały za oondy- 
rnaeyą i złożyli oświadozseni ?.

Klub NPR zaprotestował przeciw przyjęjim 
ordynacyi wyborczej do Sejmu i Senatu. Poseł
Bariidka imieniem PPS-u oświadczy’ , że głoso­
wano przeciw całej ustawie, jest fo skuwek nie­
lojalnego zrywania kompromisów prztr Pia- 
stowców, Poseł Gmonbaum również powołał się 

j w imiidniiu klubu żydowskiogo na to. że 
nie pojmuje swyoł zadań jako największego 
stroiiiiictwa w Sejmie i swem głosowaniem do­
prowadziła do tego. że lewica dziś potępia sła­
no^ ;isko PSL i  również w końrni aaprotestowat 
przeciw ordynacyi.

PrzMrtawiheiel Rad ludowych p. Zal-e^ki po­
dobnie oświadczył, że klub głosował również 
PTweiw ordynacyi.

Patem pnrwtapiono do trzeciego Bło*owfc- 
n ł« nad ordynacją wyborczą do Senrtu, 
którą przyjęto te* en Moc wszystkimi pło- 
Offll, z wyjątkiem skrajnej lewicy. 

Następnie Sejm uchwali* na skutek liwtu ram. 
spraw wewnętrznych, Jłtwry mKomm^łtował, że 
adtoinicdiracyf nie będzie w możności przygoto­
wać wyborów technicznie do 29 pożrtzłeriniika,
aby wybory do Sejmu odbyty »łę 5-ao listopada, 
do senatu zaś 12 listopada.

Dziś posiedzenie Komisvi Głównej.
Warszawa Miel. wł.). Na żPdunię prezydyum 

stounnictuw lewicowych i Klubu pracy kocstytu- 
cyjn«(j, por Twohij na dziś na godzi­
nę 11 pnrciG południem posiedzenie Romisyi U 6  
wuej

Jaszcze dwu posiedzenia se>mowe-
Warszawa (tel. wł.). Podoaas iJmsiJaBaiąw popo- 

; łudniowego odbji się. konwent seniorów na któ­
rym ustalono odbaicic jeszcze dwóch posiedzeń 

* aejmowytdb. s mian owici a w przyszły czwartek i 
piątek., poczem Sejm rozpocznie wakacye letnie
Przeuddywaną j?st jednakże kromka sesya ie 

i sienna w miesiącu wrześniu dla załatwienia sło­
wnie siprawy samorzą.lu wojewódzkiego.
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Kandydatem Belwederu jest p. Bartel.
Nowe kombinacye: Skirmunt, Skrzyńscy lub Kucharzewski.

{Telefonem od wiasnego korespondenta).
Po UjchwaJeuiu ordynacy. wyborczej, lewica i 

Klub pracy kons^itiDcyjnej odczuły, żc dopiero 
tENE wlaśnae można przysty.pić do akcyi tworze, 
a i i  nowego gabinetu, pomeważ zostały usunięte 
trudności, k*6jv powstały na tle różnicy poglą­
dów cełotruków lewicy na pewne zagadnie ii,. 
Zwięmnf z ordyn&cyą i kwest.yą wyborów.

Dlatego łKW o godzinie 5 po połudmiiu udali saę 
do Be-lwedktru pp. Stasiowi cz, Fedorowicz i Ba- 
wcrowski i odbyli dwugada inną konierencyę z 
Neesaintkiem Państwa.

Po powiraoie do Sejmu oświadczyli, że do po. 
Soznmienla nie doszło, istnieje jednak podstaw* 
do twierdewnia, że w dnia dzisiejszym ustali się 
■niwisko kandydata na n»w *go premiera.

Jak się nasz korespondent. dowiaduje, 
przadatawieiala Kluba pracy konstytucyjne] 
xaproponowai| panu Naczelnikowi Państwa 
powołanie Ła aoweg° premiera pana dra No­
waka, rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Pan Naczelnik Państwa nie wyraził na tc .zigo- 
dry, pontew ż jego kandydatem na premiera jest 
były minister kolei, pan Bartel.

Dyskusja miętdtoy Naczeln i ik im Paiwtwa a 
grnedsŁawicieLami Klubu pnący konstytucyjnej 
boczyła się około Sfioaobu tworzenia nowego ga­
binetu.

Kłuł) pnący konstytucyjnej podał dwa sposo 
by: albo Komłsya Główna załatwi sprawę gabi- 
■ e łl Korfantego i wskaże kandydata na premie, 
■i, którego pan Naczolnik Państwa naatkioeptujei 
• U »  też zwróci się do pa-n* Noczelniilka Państwa 
■ iprcóbe o desygnowanie kandydata.

W  obydwu wypadkach Klub pracy konstytu 
cyjnej żąda bezwzględnie, aby kandydatem o- 
wym był rektor dr. Nowak* W razie slanowoze- 
go odrzucenia przez pana Naco©1 nitka Państwa 
tej kandydatury. Klub pracy konstytucyjnej jost 
zdecydowany, podobnie jak oświadczył to pesał 
Skulski w imieniu Naród. Zjedn. Lud.

nie braó odziała w akcyi tworzania gabinetu, 
a przadewszystkiem w jego początku w Sb] 
mie, t. j. w desygnowaniu kandydata na pre­
zydenta ministrów 

i zajmie wobec nowego rzędu stanowisko neu- 
bral’. e. W  opinii Kliubu pracy k/mstytucyjnąj po­
wołanie nowego premiera w porozumieniu pou- 
fnem i przedwstępnym z Naczelnikiem Państwa 
uczyni zbędną reosumpcyę uchwał sejmowych 
z doiia 16 i 17 czerwoa- 

Po przedstawicielach Klubu pracy konstytu­
cyjnej pan Naczelnik Państwa przyjął na dłuż 
szej kor fenemcyi posU Witosa.

Warszawa, (tel. w ł.) W  związku z tworzeniem 
nowego rządu, którego imeyatywa wychodzi od 
K. P. K. i posła Witosa twierdzą w  kołach sej­
mowych, źe skład jego nie bardzo się będzie ró­
żnił od gabinetu Ponikowskiego z tym wyjątkiem, 
że w razie odrzucenia przez Naczelnika państwa 
propozycyi K. P. K„ aby min. spraw zagrani­
cznych został pan Skirmunt, wysuniętą zostanie 
kandydatura na to stanowisko p. Jana Kucha- 
rzewskiego, posłów Wład. Skrzyńskiego (Rzym) 
i Aleksandra Skrzyńskiego (Bukareszt), ministrem 
skarbu zostałby p. Jastrzębski, ministrem zaś 
spraw wewnętrznych p. Kamieński.

K A Ż D Y
KTO pragnie wiedzy, TEN prenumeruje .PR ZE  
GLĄD ŚW IA TO W Y", największe w Polsce, >lu- 
9tJ*ov'ane czasopismo. poświęcone wiado nosci aoi 
wszechstronnym. Wycoodzi 15-go każdego tftie- 
giąca Bezpłatne premie: . Ilustrowana Encyklo- 
pedya Podręczna" i pięć powieściowych dodat­
ków. — Prenumerata półroczna 2.500 m urek, 
prenumerata roczna 5000 marek Egzemplarzy 
okazowych nie wysyła się. Redakcya i Admini- 
stracya „PRZEGLĄDU ŚW IATOW EGO1: W uv 
nzawa, Sienna 23.

« f (LUSTRACYA i t

Awantury ławicy z powodu paru słów prawdy.
(Telefonem oa wiasnego korespondenta).

Na popołudniowym posiedzeniu sejmowem le­
wica wszczęła wielką wrzawę przy omawianiu 
wniosku posła Zamorskiego o zwrócenie gmachu 
poklasztornego w  Dubnie zgromadzeniom Braci 
mtsyonarzy. Klasztor ten został skonfiskowany 
przez rząd rosyjski w 18 wieku i oddany mnichom 
c Poczajowa.

Ostatnio osadzono tam Braci misyonarzy, aby 
urządzali przytuliska dla starców, zakłady dla sie­
rot i szkoły rzemieślnicze ale gnieżdżą się oni w 
dwu pokojach, podczas gdy mnisi prawosławni 
ndtnoią cały klasztor i swem życiem płjackiem 
gorszą dzieci wieiskie.

Przy dyskusyi nad ta sprawą ks. Lutosławski, 
wobec tego, że lewica żąda przekazania tego kla­
sztoru rządowi, nie zaś zwrócenia zakonnikom, za­
brał głos i powiedział następujące słowa:

„Polska jest krajem katolickim, a chłopi polscy 
chłopami katolickimi, czemuż więc Sejm w  więk­
szości swej złożony z chłopów nie poczuwa się 
do obowiązku wymierzenia kościołowi sprawiedli­
wości? Czemu pozostawiono klasztor i kościół 
katolicki zagrabiony ongiś przez zaborców w  rę­
kach obcych mimo, że posiadamy już własne pań­
stwo? Oto dlatego, że chłopi polscy zostali w y­
prowadzeni w pole przez swych przedstaw-icielł, 
którzy nie są wyrazicielami jego uczuć. Przyszłe 
wybory okażą, że zdrajcami wiary są posłowie 
chłopscy, a nfe !ud polski."

Lewica wszczęła wielką wrzawę, nie udało się 
jej jednak przerwać posiedzenia i po krótkiej dys­
kusyi Sejm uchwalił wniosek komisyl o oddanie 
zakonnikom klasztoru w Dubnie.

Odwrót lewicy wobec marsz.Trąmpczyńskiego
Zapowiedziany wniosek o wotum nieufności cofnięto.

( Telefonem od wiasnego korespondenta)
Warszawa, (teł. wł.) W  związku z dzisiej- 

szem posiedzeniem Sejmu należy podkreślić, że 
socyaliści nie ośmielili się postawić wniosku o 
wyrażenie nieufności marszałkowi Sejmu, choć 
/głoszenie tego wniosku już wczoraj zapowie­
dziano.

Gdyby wystąpiono z tyin wnioskiem, stronni­
ctwa umiarkowane łącznic z K. P. K. byłyby 
odpowiedziały dcklaracyą, wyrażającą z powo­
du wczorajszego zajścia ubolewanie i potępiającą 
czyn posła Klemensiewicza.

Stronnictwa umiarkowane uważają wczoraj­
sze manifestacyjne przerwanie obrad za satys- 
fakcyę daną panu n^szałkow l.

; Należy tu jeszcze zaznaczyć, że klub posłów 
niemieckich zwrócił się do redakcyj pism war- 

i szawskich z listem, w  którym stwierdza, że 
przedwczoraj przy głosowaniu nad przerwaniem 
posiedzenia sejmowego, z powodu napaści o. 
Klemensiewicza na marszałka, posłowie tego 
klubu nie głosowali z lewicą, lecz wstrzymali się 

I od głosowania.

Jak się dba o nasze akty dyplomatyczne.
Miebywały skandal: całe archiwum

Warszawa. (Teł. wł.) W kolach sejmowych 
l-uże wrażenie wywoiał iakt ujawniony po 
iiowioi u- deiegacyi polskiej z Hagi.

Okazuje sio. że deiegacya nasi a w Hadze kil-' 
ku kroi mc zgłaszała się do m inMeryum spraw 
/nerart rznyeh o przysłonie jej nktft-r j doku­
mentów konferencji genueńskiej a niezbędnych 
o. czasie obrad haskich. Wezwania na nic stę 
ni# zdały. Okazuje się bowiem, że ■
CALE ARĄHIWUM DELEOACTT POLSKIEJ 1

konferencyi genueńskie! zaginę o !
ZAGINĘŁO GDZIEŚ W  DRODZE Z GENUI DO

W A R SZA W Y
, dotycbcza* nie zostało odnalezione.

Pomijając już, że nasza dolegacja w Haozc 
pozbawioną była na konferencjach owych do­
kumentów. zwrócić należy uwagę na to jak się 
stało możliwe i czyja w tein wina. źc doku­
menty o bardzo doniosłem znaczeniu dyploma- 
tycznem mogły zaginąć, albo zostały ukra- 
daomę.

najtańsze ilustrowane czasopismo w  Polsce
wraz z bezpłatnym dodatkiem „Sportowiec Za­
graniczny". — Numer pojedynczy 51 matek. — 
Do nabycia wszędzie. — Prenumerata roczna 
50C matek, — półroczna 260 matek. — Redakcya 
i administracya: Warszawa ul. Sienna '23.

Co się tyczy względem tego, co i owszem, to 
można zaprenumerować sobie „ŚMIECH'*, znane

huraganowo-humoryetyczne piśmid deczko. — 
Wychodzi!, wyłazn. albo wybiega raz w miesią­
czek. Prenumerata roczna 500 marek, półroczna 
250 marek. Do nabycia zawsze i wszędzie, pod­
czas pogody i deszczu. Redakcya i administra- 
cys: Warszawa, ul. Sienna 23. 4118

P. P. S. chce utrącić ustawę 
o ochronie lokatorów.

OBSTFUKOYJNE PRZECIĄGANIE POSIEDZEŃ  
KOMISYL.

Warszawa. (Tel. w ł ) Komisya prawnicza u- 
cbwaiiiu wczoraj tylko art. 10. noweli do uafca- 
wy o ochronie lokatorów. Żółw4 pośpiech, z Ja- 
kdm Komisya prawnicza zaaatwia tę sprawę jeet 
spowodowany systematyczny obstrukcyy, jaka

I prowadzę pnedatawiaialo PPS-u na wszystkich 
posiedzeniach komieyi, poświęconych sprawce 
ochronie lokatorów, 

j Poseł Lieberman oświadczył wczoraj głośno, 
, że ustawa ta nie ujrzy nigdy światła dziennego 
! w oJiecnym Sejmie. _______

L  G rrp e  zapowiada n o s ; senzacyp.
Paryż- (PAT ). „Tel. Comp." donosi: Londyń­

ski korespondent „KabeJgrammu" donoai, w  
Lloyd George wypracował plan ogólny definity­
wnego uregulowania kweetyi rwparacyjnej. Plan 
ten ma zostać ogłoszony mniej więcej za eaeóć 
tygodni. Korespondent dodaje, że plan te w ca- 
łym  śwlecle wywoła wielką sensację. Co do 
treści tego planu zachowuję, na raać« milczenie. 
Anglia ma pOufeSć duż« ofiary dla umolżiwie- 
nia przeprowadzenia tego planu.

Napad na dziennikarzy 
w sejmie węgierskim.

Budapaazf, (AW ). Do gmachu parlamentu
przybyła z Kecskomet dcputacya Związku Obu­
dzenia Węgier, złożona z 150 członków, ażeby 
domagać sćę ad prezydenta ministrów hr. Beth- 
łena uwolnienia przy aresztowanego Hejjasa- 
Przybyło także grano smr&woizidawców dzienni- 
karskich, celem uzyskania wywiadów od przy­
byłych deputaeyj. Podczas posłuchania zazna­
czyły się ostre różnice zdań, cuego wyniikieo® 
było obioie laskami kilku dziennikarzy i usu­
nięcie ich ze sali- .

Na wiadomość o powyższym ekscesie praylbyt 
kwestor parlamentarny wraz z gron-nn posłów * 
partyi rządowej i oświadczy wszy dcputacyi, & 

prawo gościkir.ości, polecił jej salę opu
ścić.

ifitit ti*m Eheita do rządu Baw^ryi.
Monachium (PAT. W olff:. Parno prezydent* 

RŁoóizy, Łbeada. do bawarskiego prezydent* tt » '
r-istrów Lerchent 'Ula, zostało dzisiaj doręezon®- 
W  piAnio toin Ebert wskazuje na potrzebę u tf^  
mana jtdncści pań-? wa i na obowiązek zuicw^J 
nu rozporządzeń a bawarekiego. Na kiodi t© 
/decydowałby się jed akże dopiero w razie i1®14 
iccznym.
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Tragedya polska po stronie niemieckiej
Górnego Śląska.

Selbstschutz skazuje Polaków na śmierć. —  Żąda od włościan okupów. —  
Demcjuje całe gospodarstwa. —  Ludność bez polskich księży wystawiona

na germanizacyę. —  Intrygi kardynałów.
Katowice 'A W ). W  n iem ieck ie j części Gór­

nego Ś ląska w yd araa ję  się wcdę,ż jeszcze 
napady na Po laków , szczególn iej w  p ow ie­
cie strzeleckim . I  tak  w e w s i M iechow ie ze­
bra ! się sąd, złożony z członków Selbstschut 
ku 1 skazał kn ocą  po lsk iego  GłębidH i  sto la­
rza  W a gn era  na Śmierć, a w ie lu  innych  m ie ­
szkańców  na zapłać* nie podatku po 30.000

SB€iii b y li do wypłacenia, po 12-000 marek- 
W iele  domów zdemolowano. W  jednej z w si 
pow ia tu  rac iborsk iego  zdemolowano 21 go­
spodarstw.

Katowice (A W ). ,,Goniec Śląski*1 w  a rty ­
ku le w stępnym  zapytu je, d laczego W a tyk an  
łi.nii je  dnem  słow em  nie upom niał się o los 
ks ięży  polskich , w ypędzonych  przez hordjr 
n iem ieck ie  z n iem ieck ie j części Górnego Ślą

W  estońskiej gazecie .PoewaJ-eht" generał Le- 
łrediew, do niedawna proiesor akademii sztabu 
generalnego w  Moskwie, obeenic zamiosakujący 
w  Estonii, mirJeścS onazeray artykuł o planach 
I zamiarach acełów armii czerwonej, z kióromi 
dohnz» Ibiył oznajmiony, jako profesor czerwonej 
■akademii.

W  dług arów gi n«raŁa Lefbdodiewa,
TROCKI, PODWOJSKI I  P  NI DĄŻĄ DO 

WOJNY,
m ając nadziej*, ł i  przywróci ona Ro-ayi granico 
1917 rodou. Również do w o jn y  dążą lewi komu- 
nlśol, pragnąc mzeaurzyć terytoryum poddane
wpływom komunizmu.

na
W  ostatnich czasach wielką uwagę zwrócono I znajdują sią roczniki 1900—1902; roczniki 1903 

uzbrojenie armii; z .zagranicy w wielkich '  i 1904 podlegają wyszkoleniu na miejscu.

W  sprawie patentów oa wynalazki.
M ruisW  przemysłu j ha-mdiii wydali ostatnio 

łxngporaądizemie, w  myśl którego tcrmiim do skła­
dani? podań o patenty na wynalazki, o ochro 
n* wzorów rysunkowych i modeli, zgłaszanych 
do -urzędu partentowego, przedłożony rozporzą­
dzeniem mindstra prz smysłu i  handlu z d. 23 
gmtdniia, 1921 r. dda, obszaru b. zaboru rosyjskie­
go do dn. 30 czerwca r. b„ prziedtuza się dla W- 
goż abst&aru do dnia 30 wiweśnia r. b.

sfca. ,,Goniec śląski** Slwiferdza, że Niemcy 
wy pędzili nawet takich księży, którzy zacho 
w yw ali neutralność narodową, albo też  nie
chćaeH na leżeć do akcy i gen n an izaer jn e j. 
Obecnie panu je tam  siln ie jszo germaniza 
cya  ze sitpooiy ks ięży  n iem ieck ich , k tó rzy  
n adu żyw a ią  swego położen ia  d la  ce lów  po­
litycznych  w  stopniu dotychczas n ieprakty-

m arek  W e  w s i G ąsiorow ice w łościan ie zm u i kow anym . Polićka ludność katolicka pozba­
wiona Jest past-wzy i  w ys taw ion a  na osła­
bienie uczuć re lig ijn ych , oo m oże doprow a­
dzić do groźnych  d la  K ośc io ła  następstw . 
,,Goniec ś lą s k i"  zapytu je  w końcu, co rząd  
po lsk i uczyn ił w  tej spraw ie i przypuszcza, 
że intryga kardynała B ertram a i b. mioncyu- 
sra pap iesk iego Ogno m usia ły  p rzyczyn ić  
się do obecnej n iezrozum iałej postaw y W a ­
tykanu.

Czerwona armia przygotowuje s ię  do wojny.
Sowieocy militaryścl. —  Uzbrojenie armii. —  3 roczniki pod bronią.

ilościach nadchodzą karabiny, karabiny mamy. 
nowe i aeroplany. Fabryki broni w  Rosyi sowie­
ckiej pracują we wzmożonem tempie.

W  końcu kwietnia czerwona armia rozporzą­
dzała półtora milionem karabinów, przerzlo 200t» 
dział potowych, 500—600 dział ciężkich i 10.000 
karabinów maszynowych. Posiadano zapasy a- 
nvun:cyi —  po 500—600 nabojów na k; r ih ir  i ty­
leż pocisków na kawde działo.
LICZEBNOŚĆ ARMII CZERWONEJ — PÓŁTO­

RA MILIONA ŁUDZI.
Oprócz tegc — oddizialji sp-eeyaliiej ochrany, ało- 
żane z komunistów, liczące do 250 tys. lu dzi 

* stanowiące główną oporę sowietów. Pod bronię

W sprawie spółek akcyjnych.
Minister przemysłu i hanalu wydał w poroou 

mieniu z mirtistre-n skarbu roejpuiraąidteeTiiie w  
spfrawie spółek akcyjnych, mających maczanie 
państwowej lab nżyieeznośei publicznej.

Roeiporządzanie przewiduje, ae w stosunibu dD 
spółek akcyjnych, majęicych znacraeaitc państwo­
we lub użyt łozności publicznej, zatwiierdacnie 
statutu spółka może być uzależnianie ad udzisłu 
kapitału krajowego w 1 laputiale zakJiadmi yir spot

ki, od udziału w iększośc i obywateli .polskich w 
zarządzie spółk i i wogó-lc? od innych  w arunków , 
które będą zadkraeizone przez minię-hrów p-rz-smy 
siu i handlu oraz skarbu.

Do spółek akcyjnych, mających zmaczcnie pań­
stwowe lub użyteczności publicznej, zaliczają się 
spółki, mnjąciR na eelu- 1) w; rób broni, nnujiiieya 
i prodiukitów pireamyslu wojenno-chcmicznega; 
2) budowę i aksploaitaicyę kanałów wo-dnych; 31 
budowę j eksploatacyo dróg żelaznych 41 żeglu­
gę morską i rzeczną; 5) eks-ploauacyę iWefonów. 
telegrafów i radiotelegrafów; 6) eiksplaat.icyę 
wodociągu w, tramwajów, elektrowni; 7) 'kspilua- 

j tacyę iwzmi; 8) opeąioye, kredytowo i 9i aiseku- 
racye.

Rozporządzenie powyższ* obo-włąziiije na -obśfca 
lach, gdzie istnieją przepisy o  powstawaniu spó­
łek akcyjnych w drodlz*1 rejestaucyi sądowej.

Zabobony złodziejskie.
W  tych dniach obrabowano w Berlinie jeden 

z największych domów mód. Złodzieje włamaw­
szy się nocą do sklepu skradli wielką ilość kape­
luszy damskich, piór ozdobnych, wstążek i koro­
nek, nie tknęli jednak wcale zbiorów kwiatów i 
welonów żałobnych, bardzo poważnej wartości 
—  co wskazuje najwidoczniej na zabobonny 
strach włamywaczy i co nawiasem mówiąc na­
wiodło policyę na ślad złoczyńców.

Wiara w  zabobony miedzy złodziejami rozpo­
wszechniona jest od niepamiętnych czasów. Czę­
stokroć stanowi ona jedyny i najskuteczniejszy 
środek pizeciw  pizestępstwu, wsrzymując od ka­
rygodnego czynu zabobonnego złoczyńcą TAiano- 
wicie bandyci zdradzają przed występem uczucie 
pewnego rouzatu skruchy. Aby zyskać konieczną 
odwagę do czynu uciekają się najczęściej do 
wróżb z kart. W  rozmaitych sposobach wróżenia 
król i dama oznacza zawsze svtuacyę sprzyjają­
cą, natomiast walet przepowiada policyę i nie wró­
ży nic dobrego.

Podobnie czarny kot lub stara kobieta, gdy 
przejdzie drogę, oznacza niepowodzenie. Spadają­
ce gwiazdy wskazują na zgodę nieba i są najlep­
szym znakiem.

Nr wschodzie używa się specyalnych kas z w y ­
rytymi w  ścianach czaszkami, z których patrzą 
upiorne oczy, oświetlone ud wewnątrz zielonem
światłem, co jest najskuteczniejszem zabezpie­

czeniem przed kradzieżą, — napawa bowiem zło­
dziei panicznym strachem.

Do dzisiejszego dnia przechowała Się średnio­
wieczna wiara, że pierścienie skradzione z rąk 
trupa, chronią z.odzieja przed wykryciem. Jako 
amulety, w'amywacze noszą stale przy sobi< 
łapki zajęcze.

Z dawnej przeszłości datuje się również zw y­
czaj zanieczyszczania miejsca czynu. W  ten spo­
sób obrzydza się „tomowemu" ooieke nad obra- 
bowanem mieszkaniem i nnika się jego zemsty.

Wogóle zabobony wśród złodziei rozprze- 
strzenione są bardziej niż można przypuszczać. 
Cl ludzie nocy, zła i występku, truchleją mzed 
wymyślonymi urojeniami i nie lękają się czynów 
najniebezpieczniejszych, wszystko zależnie od 
przypadkowych — przepowiedni tajemniczycn 
znaków zabobonu.

Oczy. k ie  wiodą na mm...
(1.) W Rzymit wiouła cichy żywot córka adwo­

kata turyńskiego urocza Bianka d‘lvoni. Mtodę 
dziewczę niezwykłe! urody, niby kwiat rozkwi­
t y  do słońca, o oczach pełnych przepaścistych głę­
bi, oczach dziwnych, o których mówiono powsze­
chnie, że kryją one w  sobłe jakiś zabójczy urok...

Piękna Bianka miała narzeczonego Rivetti, któ- 
ry był pilotem i wraz ze *wym aparatem padł 
w p0iu, zestrzelony przez pociski wroga. Po kil­
kutygodniowej rekonwalescencyi, którą Rivetti 
spędził u boKU swej uroczej narzeczonej, upojony 
Jej miłością, powrócił on znowu na front i zno- 
wóż padł ofiara pocisków wroka, tym razem już 
śmiertelnie, pełniąc służbę wywiadowczą.

Nie wysychały od łez piękne, pełne zabójczego 
uroku oczy Bianki... Lecz, że młodość ma swoje 
Prawa, więc i ona nieutulona zrazu w  żałobie, 
zaczęła powoli odżywać... Wraz z swą ciotką, 
m 'rizą della Terrati, która ią od dziecka wycho- 
v ha, mieszka teraz Bianka d‘Ivoni we Floren- 
. . a u stóp |ej gromadziły się całe zastępy 
* icłbicieli. W szyscy najpiękniejsi najwytworniej- 
v- m łodzieńcy florenccy starali sic o jej łaski, 
'•'('Tych ona na razie wszystkim szczędziła. Ry- 
v " 'b ac ' a o łaski u czarującej Bianki prowadzi- j

czasem jej adoratorów do burzliwych scen, nie- j  
'rllco słownych, lecz I czynnych; nie obeszło się

bze krwawych pojedynków. Wkońcu zwycięstwo 
nad wszystkimi odniósł potomek patrycyuszow- 
skiej rodziny florenckiej, magnat Ludovico nr. 
Sforza. Lecz i jego nie ominął zabójczy czar idą­
cy z oczu Bianki...

Gdy oto w  kołaeb złotej młodzieży florenckiej 
zaczęto szeptać właśnie o tern, że hr, Sforza 
oświadczył się markizie della Foretti o rękę Bian­
ki i został przyjęty, nagle wstrząsnęła miastem 
wieść ponura. Podczas przejażdżki autem, gdy 
obie panie markiza i Bianka jecnały w samocho­
dzie, który prowadził sam hr. Sforza, nagle zet­
knięto się z jadącym z drugiej strony wozem 
chłopskim: hr. Sforza skręcił gwałtownie i tak 
■niefortunnie, że samochód wpadł do głębokiego 
rowu. Piękny hr. Sforza noniósł śmierć na miej­
scu. markiza ii AU Forerti złamała rękę, ledna tyl­
ko Bianka potłukłszy się lekko wyszła całe z  tej 
katastrofy.

I znowu przywdziała żałobę nieszczęśliwa dzie­
wczyna. które wzrok posiada! jakąś fatalną w i­
docznie siłę, ciągnąc na zatracenie wszystkich sza­
lejących za nią mężczyzn. 1 znowu usunęła się 
w zacisze życia domowego, wyjechawszy do 
.swych rodziców do Turynu.

Zdawało się, te  po tych dwu katastrofach, los 
oszczędzi już tragicznyct doświadczeń pod nie­
szczęśliwą gwiazda urodzonej dziewczynie. Stało 
się jednak inaczej.

Podczas pobytu w  Turynie odbywała Bianka 
często konne spacery poza miasto. W  przejażdż­

kach tych towarzyszył jej stale piękny perucznii 
kawaleryi Francesco Berti, mistrz jazdy kon­
nej.

Wskutek ostatnich burz letnich wylała rzeka 
w sąsiedniej wiosce, a powódź zniszczyła poło­
wę chat. Wrażliwa na ludzką niedolę, słysząc, 
że cała gromada chłonów pozostała bez dachu 
nad głową, Bianka postanowiła pojecnać konno 
do nawiedzonej powodzią wioski, by przyjść z 
pomocą bezdomnym. Gdy z przejażdżki swej wra­
cała późnym wieczorem w  Stronę miasta, jak 
zwykle w  towarzystwie norucznika Berti, i gdy 
przejeżdżała właśnie nad brzegiem wezbranych 
fal potoku, koń Berticgo nagle przestraszony 
czemś znienacka rzucił się w  bok od drogi, a w  
tej samej chwili podmulop.y wodą brzeg urwał 
się i jeździec wraz z koń.era wpadli we w zb m o - 
ne nurty rzeki

I niewiadomo: czy jeździec nie umiał płvw «&  
czy też sądził- że zdoła na koniu wypłynąć z tOdC 
dość, że kilkakrotnie podać jego wysunęła się Je­
szcze z głęb! wraz z rumakiem. 3ź wreszcie zni­
kł; w  głębinie. Po dwu dniach wyłowiono z rze­
ki konia, zwłok Bertiego nie zdołano odszukać.

Tak widocznie urocze oczy Bianki powiodły na 
zatracenie trzeciego z rzędu mężczyznę.

Cała ta. wyglądająca na jakaś fantastyczną no­
welę historya omawiana jest obecnie szczegółowo 
przez prasę włoską.
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„ R ę k a  z e m s t y "  n i e m i e c k i e j
Osławiony Bermond działa dalej w obronie monarchii. —  Takich tysiąc

aziała przeciw „republice" niemieckie;.
Ppeeydent poiicyl 7. Altomy komunikują. iż prr 

I’CVi tamtejszej udało się w-pńćc na trop tajne,,! 
Ołganizaoyi naiS^anaoi^iycznei, * ersziow ano eto* 
t*d 2 owby. Ak<a zó**ały już ru-zeka winę n«i(L 
zwyczajnemu sękowi dla ochrony reporWiikii.

Policyi wydało sic jjo.łejrsanem, iż większa 1? 
czba b. oficerów rosyjskich przybyła do AłJOny, 
celem atreymanaa pracy w charakterae robotni­
ków portowych. Z arozmń tych ofice-irów wynika, 
iż przybyli oni z poleceniu ndrjjkif-go rotmistrto 
Rabena. kióry kierował organ-za cyą pod tytu­

łem Ręka asmsty", złożoną z dawnych członków 
korpusu bałtyckiego.

Jak wynika z ogłoszonego prsel polńeyę Sta 
tutu tęj organizacji, miała ona na oedu obalenie 
ustroją ropm»iik*ńskiego w Niunozech i przy­
wrócenie monarchii. RotmiJ «r* R o i >n brał aa n- 
ny udizruł w zamachu Kappa, późniuj należał do 
brygady Erh ard ta. Po j^j rozwiązaniu uciekł do 
Wogaer, skąd po ogłoszeniu amnesrtyi powrócił i 
brał udział w organ izacyi „Orgeschu", onw  w ar 
gai rzacyach bojowych na Górnym Śląjku.

Rozwiedźmy się!
STATYSTYKA ROZWODÓW W  PARYtU.

(L) Wykrxyknii!k ..rozwiedźmy się!" przyporo' 
Męąrv tytuł głośnej sztuki Wikitioryna Sar Hau, 
ntgiteit może nie rozbrzmiewa tak ozesóo i e* 
Paryiu, o  ccsem świudozy ogłoszona świeżo sta­
tystyka rozwipd.źonyirh w stolicy Francyi; lioztoa 
,rc*w*xjników“  obojga płci wytWofci tam ni mniej 
ni więoej tylko: 45.000*

W  owych 45.0Ó0 wypadkach rozwodu 28.700 zo 
stało P"-? aprowacteomiych ra  żądanie kobiet. Fakt 
ten dowodzi jasno, że przed -tawicraele płn brzvd 
Eie>j 04 bardlziej cierpliwi w dźwiganiu jarzma 
mwłeeńskiego, bandiziej wahający się w twoore- 
nm nowego życia i w chęci odzyskania wolności 
a moóe też raczej dowodzi tego, że mężrzyźni, ko­
rzystający z prawa .podwójnej moralności" niie 
szczęśliwi w pożyciu małżenskiem lun-eją sobie 
z łatwością powetować swą porażkę w „związku 
legalnym jakiemu „pobocranem" szczęściem...

Adwokaci paryscy, posiadający praktykę w 
^pefawach rozwodowych, stwierdiziają, &  żądanie 
rozwodu wychodzi parowie ziaiwsze od kobiet, że 
dMoi. kiedy rozwied orni mężowie nie wahają się 
bezpośrednio potem żenić się po raz drugi, wi-ę 
kszość kabret raz wyzwolonych z małżeństwu, 
żj je  nwtrd w ©edrbaeie,

Ir.acBej dwalo się przed wojną. Wówczas ko­
biety. żyjące samodzi lnie, czuły się bordao osa­
motnione i za wszelką cenę poszukiwały oficyal- 
r>«go towairzysza dr»H i niedoli. Wojnę sprowa­
dziła prawie całkowitą emancyp«ncyę płci słabej 
i powodowała w tym kierunku duże zmiany. 
T.ece diiś chbdzi już o raccz runą, niż o femi­
nizm; tam drwięk tego słowa wydaje się już; nie­
mal przeżytkiem. Dziś kobiety o wiele mniej tpo- 
Mcoą się już o prawo głoeowimio, o ciaymie i biar 
ne prawa wyborcze, a bardziej o urządzenie so­
bie swobodneso i czynnego zycra. a zepewnienie 
sobie nierałeżnościi mat^ryal iej, przycasm nie 
maję Bairńam ani >bchodzi( się bez mężczyzn, 
ani ich zwalczać, loce chcą im sekundować w 
pracy po bratersku, mądrze, chroniąc przy tem 
swej n*t®cileżno.ści- fizycznej, moralnej i umysło- 

i v ej.
Kobiety ćzkdejsse arowumiały, że meeależoność 

te stkladeły najczęściej w ofierze na ołtarzu mał­
żeństwa! I stąd pochodzi może ta vnelka obecnie 
Li< zba rozwodów, stąd życie kobiet raz ncawie- 
dzionyah w celibacie- który pozwala im pracować 
dla siebie, dla rsdowoteiL,'-. swych potawdb, dia 
rozwinięcia swej , a k t y w n o *, zapewnia im egzy 
stencyę bardziej może żmudną, pracowitą i tru­
dniejsza. lecz zarazem bcurlnej interesującą, bo­
gatszą, bardziej unoamaiconę. 1  praedewazjm 

kiom samodzielną.

Wobec rain terenowa® ia zywegu, jaikiesn cńaszy 
aię pcisebyw ająca w Krakowie wyaioczika pro!.- 
sorow i jtudPZHÓw r'imuń9k,i.ch. zaćnitereu-ować 
rówiweż powinien opis ostatniego sezonu w Bu­
kareszcie. podai 17 barwnie w ..Sversua Dagbla 
Óet".

Nu oiżcaona ilK ść banów, zabaw, widów, i wy­
cieczek zajmuje oodzionnic zamożniejsze sfery 
śtOlifcy.

Przepych i clegamcya toalet nie ma sotii. rów­
nych w  Europie. Jodynie P w j iamki i to najbo- 
gatoze mogą r^wmUzować 7, bi.:karesTOt5(ńskiami 
danMuni.

Rumunka dt>a najwięcej o otouwie.
Gdy obserwuje się corso na Calea Vicrtvriei, je- 

dinej *  głównych ulic. Buk«r< sztu, gdizie nieskoń- 
ataay scnirr powoaów. dorożek i aut wkeifc naj- 
piękniejaje kobiety stolicy, to przedewszystkiem 
zwraca ruszą uwagę wykwintny : wyraiunow my 
sposób w jaki obute są nóżiKi p^n. *

Rumun 1 Rumunka prz dewazyidtkiem myślą 
o obuwiu, jakkolwiek lwia część ludmąści wc- 
góit nie ma możności być obuŁą.

Jcszoze ,i idną osobliwością BukaresEitu jest 
niiŁzlicaona ilość dorożek; don użivarze jadaiak fa- 
Oalfab^itów jest więltazość Rumunów) nie znają 
nazw ulic, obcy przybysz wędruje nicnaiz kilka 
godain. nim zajedizie tam ndzic mtiał ^aimiar za 
jechać.

Dorożkarz k icu je  się jedyniio ftstynktem, co 
nie przes7kadiza. że odstawia pasażera dto pralnii, 
gdy t m mrał zamiar udać :lo banku.

Wiele rnicj*ca w żrciu rań nimuńskich zaj- 
rnuje sztuka.

\ie nie ta w : ■ Ika sztuka, kitórej arcydzieła po- 
• I/iwfcwn-y na płótnie: jest to raczej sztuka sito-

Sensacje bnka«*eszteńskieM
O  co najwięcej dbają Rumunki* —  Dorożkarza, którzy nie znają ulic. —  
Kryształowe podłogi w lokalach rozrywkowych. —  Sypialnia imkI gołem

niebem
sowana, a terenem je j są lkaakia pięknych Ru­
munek.

Rozkwit tej sztuki jest ńfebjcwaJ^.
Nawet r »  ow ie oddają się jej z rrpcd im i w

kawiarniach można podziwiać młodożeńców, któ­
rzy przed lustrem popauwśają uszkodzony kar­
min ust.

W  iin iareezc»e znajdzieTay także rą,ilepsze ką- 
barei j .  sole Unoe> i nocne reetauraoya.

Ale wszelki przepych na scenie blednie wobec 
przepychu na wiaowni.

Najefektowniej przedstawia się takfi kfkal po 
jedenaetej, gdy przedetawieme jest skończone.

W tedy służba zwiją olbrzym- dywan, pokrywa 
jęicy podłogę i oddani* posadzką, składającą się 
z przeźroczystego kryształu.

Taka ttosadzka oświetlona jest od dołp nie­
zliczoną ilości lamo ełektrycsaiych i publiczność 
skąpana jest w powodzi świateł.

Błyszczące K lu k i ,  pantofle ze Uonej l*my, 
lub haftowane dojgiml kamieiniajm, jedwtbnc 
pończochy, braowtletiy nożne i klejnoty na pod 
w^izluch, wazysćico odbija sdę i raabiera bl*.ku 
na takiej posadzce.

Rumuńskie poczucie estetyka odnosi tu tar. urn i 
po tryiumfie.

A  tuż obok na ulicy, podczas gwiaździstej i 
1 mroźnej nocy, dziesiątki beadomnych mężczyz , 
I kobiet 1 dzieca k ży  pofkot.ni. na ulicy, specyalnie 

na plaiou przed dworcem.
Aby się dostać n,a stacyę, trzeba pre dziecać 

się pjwiz te masy śpiących ludzi.
Trzeb* zcanraczyć. żc tylko obcy pa-zejrruje się 

tym wudokiem.
Rumunii się taikimi drobiazgami nie interesu- 

I » -
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Ogłoszona przód tygodniem demob iizacya 

roon liu, lffli n> być w końcu bieżąc :go mie­
si OS Ca kowlele ukończona.

Oheonię wre# gorączkowa praca nad o»-z}-go­
towaniem kart ewldencyjnyich zwalnianych 

żołniuray. J.itdte każdy żolrlerz mus; itawić s^ę 
u lekarza wojskowego, celem uzysiania za.wviad 
ozenia, iż nie podlega on chorobom wenerycz­
nym. Należy zaznaczyć, iż w- razie ujawnienia 
choroby wenerycznej, szeregowi me zostaną 
puszczeni io domu aż do czasu przejścia ostregu 
jej okresu.

Potworna nędza na Ukrainie.
Lwów (esl. wł.). Jak donosi „Ridnyj Kraj", ne 

dna na Ukralntr. dochodzi do Mn tu.
Stosunki praedsUwiiiją się stokrołnie gciwaj

ja.k o tem niedawno donoszono.
Już na kilka atacyś od granicy polskiej wpoty- 

ka się dworce kolejowe, oblężone prziez tłum gło­
dnych. Tyfus szaleje w dalszym ciąga, a lu*4o 
żerstwc nawet po miiositach ,-tało się powseech- 
nem zjawiokkro, tak, że sądy już prjmstały ka­
rać za tę zbrod ię.

Ludizie wymierają masowo. Komunikteya na 
Ukrainie siała snę okropną. Brak <ąpału dila lo 
komotyw. z  Jekatwynoslawie do Charkowa kui- 
su je jeden pociąg tygodniowo, a  bilet k o d u je  
25 milionów rubli.

*

Lwów (teł. wł.). „Ukrainer Tsg“ cknosl: Zbie­
gowi p z Ukrainy donoszą iż działacze bolsrewio- 
cy czując, iż tracą grunt pot. nogttnu 1 obawia­
jąc się strasz- ej zenjstj, uchodzą masowo za gna 
nócę. Aby to jednak nae wpadało sbęnnio w ocz?, 
postanowiono powiększyć zagrankiany persona! 
dyplomatyczny, rwięksaono rówme^ ilość misyi 
handlowych, dc których prayttaiećj się ni Jbar- 
d‘zift|i zasłuiżwmych t*rfałac*y sowieckich, najbtw- 
dziej zasługujących na nienawiść ogółu.

Moskaloflie walczę z Rusinami 
małopolskimi.

NIEM A UKRAINY AN I UKRAIŃCÓW!
Ł r * «r  (tai. wł.). G iiiCyjary mosfudofila wyda 

ją  dwa csasoipisma: „Ruski Gołaa* i ..Wola N«r 
rodna**, w których propagują swą ideę.

CM pewnego cafcm rozpotzęl 01W walkę * U- 
kraiińcam'.

W  numenib# 3 cim pisoc „Ruaki Goło* ; -W  ro­
ku 1586 przyjechał Iwan Fieclarow z Moskwy <k> 
Lwowa i tutaj sacoaył płerwstą drukun-ię Wte­
dy nie było ribraińców, tylko Jodsn naróc su­
ski"; ćLalej zaś póasr: „Kto wstępuje w ślady Ma 
zepy w jaJcinnkolwiflk bądź kierunku, ten Jest 
adraicą ruskiego narodu".

„WoU N rod a " zaś w numerze 73 na pylonie. 
Jaka Jes. różnica międtey Rosyaininem a Ukraiń- 
oem adpowiode: „Taka tama. jaka międr Poto­
kiem a Mazurem"

To samo pasmo naeywa Ukraińców łn ia iem  i 
Kiprocza istnieniu ukxamskłs| narokewości 1 u 
ltroińskief mowy.

M iii ula niiAiegn —  n i  n Diun.
Okres wakacyiny, czyli t. zw. „sezon ogórko­

w y" jest ju,ł, tradycyjnie czasem, w  którym poja­
wiają się różne dziwy i potwory, w  oos.aci wę­
żów morskich 1 t. p.

Nic też dziwnego że w początkacn bież. mies- 
:auważono na Krzywem Kole pod Łomżą olbrzy­
mich rozmiarów suma. Jednemu z rybaków uualo 
się wyśledzić potwora, kiedy wypoczywał pod 
tratwą i dźnąć źelaznemi widłami. Sum zranio­
ny uciekł i objawił się po kilku dniach pod No­
wogrodem. Tam rybacy, uzbrojeni w oście, oto­
czyli go i zabili. Waga suma wynosiła oKoło 1® 
pudów, a długość około 3 metrów. Przywędrować 
prawdopodobnie podczas wiosennych rozlcwó^ 
z jezior augustowskich.
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Hańba XX stulecia.
JAKIM I GRODKAMI CH W YTA SIE W  SIECI 
M E sZ C Z flŚ U W E  OFIARY. — CO Z N IM I RO­

B IĄ  NOWOCZEŚNI SZARLATANI.

 ̂ Handel żywym towarem, to najstraszniejsze 
poniżenie człowieka, wciąż jeszcze nie zanika, mi­
mo działalności specyalnych towarzystw, szerokiej 
akcyi społecznej i energicznej postawy rządów 
wszystkich państw świata.

Handlarze żywym towarem nic cofają się przed 
niczem, by dopiąć swego celu. Zarobki, które cią­
gną z tego potwornego zajęcia są tak znaczne i w 
tak krótkim czasie dają się zdobyć, że agenci 
odpowiednich „przedsiębiorstw" dokładają wszel­
kich starań i nie szczędzą kosztów, by jaknajle- 
piej wywiązać się z zadania i jak najobfitszego 
„towaru" dostarczyć.

Dalekie pordóże, wystawne przyjęcia, obfite na­
piwki, wszystko to puszcza się w ruch, byle do­
piąć swego. Handlarze żywym towarem posłu­
gują się również chętnie ogłoszeniami w pismach, 
proponując pociągające zajęcie poszukującym pra­
cy, mieszkania lub wyjazdu.

Agentki lub agenci wysyłają zwabione w  swo­
je sieci ofiary daleko od miejsc stałego zamiesz­
kania, najczęściej do innych państw, posługując 
się przy tern całym systemem pomocników. Gdy 
pozyskano większą ilość zbałamuconych oiiar, 
wysyła się je grupami, zawsze naturalnie pod od­
powiednią „opieką". Ofiarom nie odkrywa się ni­
gdy całej prawdy ich położenia, dopiero przed 
przybyciem na miejsce przeznaczenia wtajemnicza 
stę je powoli, przedstawiając im nowy sposób za­
robkowania pociągająco i kusząco.

Handlarze używają specyalnego żargonu w ko- 
respondencyi zawodowej, która nigdy nie odkry­
wa treści strasznego zajęcia, naodwrót przeina­
czają tak, źe postronnemu trudno zoryentować się 
o co chodzi.

Porozumiewają się oni naprzykład depeszami w 
tej formie: „pięć beczek wina węgierskiego wysła­
no do Belgradu, albo „trzy worki kartofli zdepo­
nowano w  Bukareszcie". W  pierwszym wypadku 
chodzi o pięć przystojnych Węgierek, w drugim 
o trzy mniej pociągające Rumunki.

Takimi ukrytymi środkami operują ci nowocze­
śni szarlatani, żyjący z hańby i zguby ludzkiej.

Niezwykły okaz kleptomanii.
?7<i *e t n i a  b o o a t a  k o b i e t a , n a l o b o w a

ZŁODZIEJKĄ.

Folicyę paryską, dziwiła od. pewnego czasu nie 
nwiynkła ilość wyjpajdlkiów drohnych toradttieżiy, 
popełnianych w  sfklapach paryakieb w 19 i 20 
obwodzie Paryża.. Umyślnego agenta, wysłano 
kody na poaauiklwfunia za rym sprytnym .złodzie­
jem, który taik wprawnie opróżniał kftuszenre 
swych btóźniidh z  poaUłruowateik. Agent ów haida- 
jąr skrupulfitbrwe poszczególne sklepy, raurwaiżył 
jńkąś ertamazą, damę o siwych włosach, która 
tfaiwntie nerwowo krążyła po ulicy Bieftgtraud, 
abliżając się aaęato do gromadki przechodniów. 
ogfląKłająJcych wystawy sklepowe.

Obaerwtuijąc obcą, kobietę, dostatnio ubraną, ze 
złótiym łańcuszkiem na szyi. zauwaiżyt w  pe­
wnej chwili, że sitara kobieta wyciągnęła rękę i 
''Raunęła ją dio kwszeni jakiejś eleganckiej ko­
mety.

Agent nmtychmdaM anasotowal obcą, którą od- 
ProwaidBono do najtofliżBBeg© konMsaryattu. W  to- 
r ebę© jej tanalezaomo skradzioną właśnie ponfc. 
tóometikę zawierającą kilkanaście franków. Pr®e 
buchana, która jak się okazało miała 77 lat, jest 
M iową od pięcin lat, a praytem kobietą maję- 
i" ą, posaadająicą wytiwome mieszkanie w  Paryżu. 
W  kioazieini jej zmalesJkmo bn/rtknoty wartości 
10.000 franków, kluczyk do schowka w banku, 
^  którym anaileziono zmacaną, ilość kosstowno- 
' ‘  o poważnej wartości.

Wesele książęce w Londynie,

Z a led w ie  p rzeb rzm ia ły  u roczystośc i z pow odu  ślubu ks iężn iczk i Mary z w icehrab ią  de Lesce l- 
lcs,. g d y  ju ż  nowo wesoło zaprzą tnęło  u w a gę  stolicy. N ajbogatsza  księżn iczka w Anglia, miss Ed­
wina Ashliey. córka  chraosbna E dw arda V I I  i w nuczka znakomity g o  finansisty Ern-rarta Gasaetł, 
przyjaciela  kró la . w yszła  za m ąż za lorda  Lu dw ika  M o im th a lcn . syna m ark iza  Miliard H sren , 
p raw nu ka  k ró low e j WUktoryi. P rzed  w o jn ą  nostł on tytu ł ks Bjctterrbwe k tó ry  porzucił p raer

paitryotyzm.
Żona jego wniesie mu 6 milionów funtów seterfingów posagu. — Wśród gości weselnych byk 
król i królowa i wiolu członków rodizńiny królewskiej, Widztano tam i ke. Michała Romanowa. 
Przy wyjściu z kościoła oficerowie statku Remowi, na którym lord Mounthaten towarzyszył k«. 
W alii na Daleki Wschód, utworzyli nad. mlodn, pa.rą honorowo sklepienie ze sapad. Marynaras. 
podkomionidtni! pana młodego, zamiast tradycyjnego wyprzągnieoia komii z powozu, proycirapiłi 
linę do auta. wiozącego nowożeńców i ciągnęli wehikuł wśród okrzyków rozentuzyazmow.» lej pu

bLfczności. MomoiĄ ten jsnaedstaw ia nasra  rycm a.

Wyprawa na najwyższy szczyt ziemi.
Członkowie ekspedycyi znoszą straszliwe trudy i cierpienia.

Wyprawa angielskich uczonych na. podbój naj­
wyższego szczytu zrennskiego góry Ewcipestu. 
niedługo dobiegnie końca. Ludizikości przybędzie 
i 'iszcrne jednio awycięstwo nad przyrodą, ade opfer 
oone straeialiiwemi tnudmościamł, na ,j«ikie nawa- ! 
żeni są ntaueturaszeni podróżnicy.

Obecnie dio Anglii wróciło t.naech całonków o- < 
wej ekspeidycyi, pułk. Struot, dr LangeUff oraz i 
kapitam Sinch. którzy opuścili swoich kolegów 
jeszcze dnia 5 czerwca, m»e mogtfjic anóeść duł 
szych ciężarów tej podróży.

Z apowradań wynika. że komunikaty radiote­
legraf i czmie, wysyłane oodizrwnm > pnzez szefa Llkts- 
peoycyi, gotKirata Bruce'a, nie rawiorają całej 
prawdy i nie mówią o tych ołbraymich 'rud io_ 
śctach, na jakie napotyka wyprawa, wspir.ijąc 
się do góry. Szczególnie we znakć d*ye się odiccu- 
wiać etnaazfiwy mróz, który jujż na Łraecim po­
stoju, tj. na wysoko* (ó •> m,itrów dochodzi do 
34 stopni poniżej zera. NajcietpdejsEą n/oc, > k ą  
wyprawa prziibyw.ała dotychczcią, posiadała 18 
stopni poniżaj zora. Dr Langsitiaff podkreślił, na

jakie trudności narażeni są członkowie w zwiąs- 
ku z ciągłymi mrozami. górską atmosferą i sra- 
lejącyimii wniarrAmi. Wszyscy jndnatk znoszą cier­
pliwie i z nujwyżswwn bchcter«it\vem swój los.

Pułkownik Strutf /mnswmy był zawrócić, nie 
mogąc zni.9»ć takiej wyaokośoi. Dwunaetodniowy 
(»oł>yit na w.vtn>ko>ścr fiOOO metrów pnsypruw#! go 
<i ciężką n^dyspow-oyę: tweksenno kapitan Siuoh, 

kompletnie w-yozer^any lwhatctistkieim wapini' 
niem się na etap 82.*w met,rów, podozas którego 
on i jeszoze k;il'kn cztorków wyprawy odmroeiło 
sobie rętce, nogi i poPozigi.

Natomiast uczicni nie mogą się nsohwełić od­
wagi, wytrwałości i oSbTOymiego poświęcetnia. ja­
kiem darzą wyprawę przewodmey. wv«t»'>wvni 
z pomiędizy ludności ta-hefmńśkiaj. W  kwnlel-iBy;, 
uczeni wypowiadają głębokie praekWi •anio, ae wy 
prawee uda się dotrzeć niezadługo na sam wierz­
chołek Ewcreśtu. lecz trudności ck> prw*s rycię- 
żenia będą. jeszcze większe, a to ze wrglądu na 
ąpadaitatość /boczy wieivA'hołka.

Groźne symptomy.

ści
R’z'ocz chaaiak tórystyenam, że w  mieszkanjatu nic 

®wykłej kłepttonMpvki, znałeaaono znaczną ilość 
portmonetOk, o których araaetowana twSordrzliłB., 
ie je zinalazia. ale które niewątpliwie pochodwą 
*  kradzieży.

Bogatą „złodziejkę", chorą widocznie na sta- 
^ ś ć  na kleptomanię odesłano do więzienia.

Olbrzymie bankructwo w Łodzi. —
W  Lodzi zbankrutowała firma, która cieszyła 

się bezwzględnym zaufaniem w kolach przemy­
słowych i handlowych. Chodzi mianowicie o jed­
nego z hurtowników manufakturowych, Feinber- 
ga. Naturalnie mowy. niema tutaj o bankructwie 
7. koniecznpści. na skutek niepomyślnej konjun- 
ktury i t. p. — ale jest to typowe bankructwo oszu­
kańcze a raczej oszustwo

Felnberg miał otwarty kredyt na setki milio­
nów w największych fabrykach łódzkich — jego 
podpis był „złotem" i ten sam Feinberg potrafił 
tak się urządzić, że posprzedawal w tajemnicy 
wszystkie swoje nieruchomości (2 domy w  Łodzi 
i wilę w  Sopotach) sprzedał olbrzymie zapasy to­
waru wzięte na kredyt i razem z żoną drapnął. 
Do tej chwili obliczone straty poszczególnych 
przemysłowców łódzkich którzy dawali Fcinber- 
gowi towary na kredyt wynoszą

OKOŁO 900 MILONÓW MAREK.

Jest jednak więcej niż prawdopodobnem, że wielu 
do straty, której rewindykacya jest wykluczona, 
się nie przyzna oraz że jeszcze wiele wyjdzie na 
jaw, gdyż Feinberg utrzymywał stosunki nietylko 
z Łodzią.

Fabrykant zbiegł z 900 milionami.
Sposobność tworzy prza*tępców, A lekkomyśl­

nie udzielany kredyt jest taką sposobnością. Je­
żeli teraz, gdy koniunktura sprzyja, jeden z naj­
większych kupców ucieka z setkami milionów, 
zainkasowanymi za towary otrzymane na kredyt, 
to pewnem jest że w razie najlżejszej stagnacyl 
śladami jego pójdzie wielu innych, a jeszcze wię­
cej uczyni to samo z konieczności.

Może wypadek ten spowoduje tak pożądany 
zwrot w  kupieckiej polityce naszych przemysłow­
ców i pociągnie za sobą dalekowidzacą ostroż­
ność przy udzielaniu kredytów, które z koniecz­
ności pokrywać musi rząd przez now'e emisye. 
gdyż przemysłowiec weksli Feinberga czy innego 
odbiorcy nie trzyma w swej kasie ale dvskontuic 
je w P. K. K. P-

Straty, jakie ponieśli przemysłowcy wskutek 
oszustwa Feinberga pokrywają oni. może nawet 
bez większych trudności, ale kilku takie Feinhcr- 
gów w ciągu jednego lub dwóch miesięcy — a 
niewypłacalność jest pewna. Konsekwencye po 

j niesie naturalnie rząd, który z pewnością wów 
[ czas nie przystąpi do przymusowego ściągania 

swych pretensyi.
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iu zfeydowujekrak. (fyrekcya kolejowa.
(N a s z  w uw iaa  z  prezesem  k ra k .

(— ) Dzżęiki u or^ ino^ri prezesa krakowskiej 
■dyrykcy koi ej o woj. p. lYacntla. otinzyniaiWśmy 
z zaikresu clzi:iifc!tf*wcJ tejże dyrekcji Iw reg  piór 
w» tm  »  dnj ch. ci- kawych informnej i, z któromi 
spieszymy potkó iić się z naszy«iu 'ózyWnifcami.

Oto aa. paieecnie ministerstwa kniei, diyrefccy* 
krafoowbiki przygci owała w przeciągu dwóch ty ­
godni i przedłożyła mir ńerstwu 
PROJEKT NA ROZBUDOWĘ ZEBRZYDOWIC, 
granicznej stacyi na yrauicy polsko czecbosI°wa. 
ckie). Rozbudowa ta ma głównie na celu UTneż- 
liwienie i ułatwienie manipalacyi celnych Jmkz 
wybudowanie specyalnyich w tym celu udogod­
nień I  ituk dla osobowych pociągów projekt ów 
[przewiduje budowę krytego peronu, dla wygody 
zaś pociroanych urządzenie rcsiaeracyi. Kosatu 
rozbudowy Zebrzydowie wyniosą przc"zlo 1 m i­
liard marek.

W  najbliższym czasie wygotuje rów nież dyre- 
koya krakowska projekt na 
W YBUDOW ANIE  DWORCA ROZDZIELCZEGO 
MIEDYY DZIEDZICAMI A PIOTROWICAMI.

Na dworcu tym przeprowadzany będzie roz- 
dział pociągów na poszczególne linio kolejowe i 
taik: pnzez TraSbiiiię do b. Kongresówki, przez 
Dziedzice do BieMta, przez Trzebinię do Krako­
wa i dla lej na wschód, przez Dzćodzicte na (jó rry  
Ś1 jek lub też przez nową linię, która łą-czyć bę­
dzie bezpośrednio stacyę ową z Górnym Ślą­
skiem. Kwiastya budowy owej stacyi rozdzielczej 
Stanowi bardzo piekącą sprawę i musi być w in­
teresie naszego ruchu handlowego w juk naj­
szybszym czasie zrealizowana.

Do zakresu dalszych inwestyeyi nail-ży 
BUDOW A NOWEJ MONTOWNI DLA PARO­

W OZÓW  W  NOWYM SĄCZU, 
jełopa z końcem roku bieżącego prawic zupełnie 
będzie ukończoną. Brak central ■« go  ogrzewania 
zostanie zastąpiony tymczasowo przez zwjKSBi.j' 
rve żelazno piecyki. W  najbliższym j drink czasie 
przystępuje dyirekcya krakowska do powiększę. 
ma centrali elek xyczn«j, aby w ten stpoeób usa^ 
nąć chwilowe jesz-cae braki. Wykońcizemie powyż 
■pzeij montowni parowozowej odidia. olbrzymie u- 
■lagi nasram u kolejnictwu, naprawia bowiem z*>- 
Pnuitych parowozów będzie mogła być uskutwoz- 
nrana o  wiele szybciej i składniej.
WARSZTATY DLA BUDOW Y W AGONÓW TO­

W AROW YCH W  TARNOWIE  
sa jm  z grubsza ukończone. Brakuje na r ari° je­
szcze tylko obrabiarek do żelaza, te są jednak 
w szybikiem tempie uzupełniane. Warsztaty tax- 
»ov skip przyspieszą u nas ogromnie budowę no-

dyrekcyi koleiow; p. Prachtlem).
; wych wigdać w towarowych, których brak daje 

sic odczuwać.
1 matem krakowska, d y r e k c ja  k o le jow a  prz.e- 

l>rowad.z-a rozbudowa wai37,tsfów pOmoeniczyah 
przy parowozowniach w- Pzrezowie i w Dziedzi­
cach, oraz rozszerza niniejsz-e srtaoye- 

; Co się tyczy

i ROZBUDOWY KRAKOWSKIEGO W ĘZŁA KO­
LEJOWEGO,

io — jak informuje nas p. prezes PraiohfeJ, — 
projekt taki przesłany został jeszcze na wiosnę 
żcszłrgo roku do ministerstwa. Proj^Kt ów obej­
muje budowę nowego dw®rca osohowag®, czę­
ściową przebudowę względnie rozszerzenie dwoi 
ca towarowego “raz budowę dworca parzotok® 
wegO,

( BUDOW A NOWEGO DWORCA OSOBOWEGO 
W  KRAKOWIE

! miała rozpocząć się jaszcze w r< ku 1914, naturat- 
rie według zupełnie odmiennych proj^Iktów. — 
S.zzyścimi. że wybuch wojny piTŁasnkodizai bu­
dowie, obecnie bowiem dworaec taki mu.si wv- 
clio i Bić z zupełnie odmiennych założeń, pa-ojekt 
zaś z roku 1914 opierał się na ówczesnych kon­
iunkturach handlowych, w caaisóo kiedy Kraków 
tworzył jeszcze część składową dawnych Aus-tro 
Węgńter.

j Poniewaiż projekt morwy zalega jesizKmc w mrini- 
’ sterstwie, adtm ulżenia syrtuacyi wybudowano 
j t. zw
j DWORZEC ZACHODNI.
| Samego budynku nie oddano je>ziaze do użyt- 
? ku publiczności, wpierw bowiem ukończyć się 
: musi bramę wjazdo.wą, na której — jak nas ob- 
j jaśrńił p. prezes Prachtól, — umieszczane będą 
i dpkladne napisy, informujące publiczność o po­

ciągach, odjeżdżających z dworca ce/ihodmiego. 
tak. aby nic było potem ru-eporozumieji. i nlepo- 
trzfimego zamieszania. W nowym hudynŁu mie- 
!ścić się będą kasy osobowe i do nadawania baga­
ży, oraz bufet. Odda ie wy kończonego już dwor­
ca "acliodniego do użytku publiczności stanowi 
LyAko kwestyę kilku jaszcze dni.

Co się tyczy nowych i dalszych inwestycji, to 
dyrdfecya kolejowa przygotowuje oboeme 

PRELIMINARZ NA ROK 1923, 
który musi być w połowtie sierpnia 1). r. praociło- 
żorty ministerstwu. W  proliminairzu tym za war 
te będą wszelkie „bolączki"' krakowskiej dyrek- 
eyi kolejowej, w jakich jednakże roemaaraol: u- 
wTłględTikmc one żo-staną przez mrnieterstwo — 
przyszłość o>kaze.

Chwila Diełaca.
Kraków, dnia 29. lipca 1922

NA LICZNE ZAPYTAN IA  w sprawie bezpłatne­
go ubezpieczenia naszych Prenumeratorów dono­
simy: 1) Ubezpieczyć bezpłatnie może się każdy 
prenumerator, który wpłacił prenumeratę przynaj­
mniej 1-miesięczną w naszej Administracyi, lub 
przesłał prenumeratę przekazem albo czekiem na 
konto P. K. 0 . Nr. 140.011; 2) Prenumeratę roz­
poczynać można od każdego dnia w miesiącu; 
Warunkiem ubezpieczenia jest nadesłanie nam w y ­
pełnionego i podpisanego kwestyonaryusza, który 
co kilka dni zamieszczamy w  „Gońcu"; 4) O przy­
jęciu ubezpieczenia zawiadamia Prenumeratora 
wprost od siebie Bank „Vesta“; 5) Najtaniej w y­
pada przesyłka pieniędzy za pośrednictwem Poczt. 
Kasy Oszcz. Czyste czeki nabywać można po 
3 ink. w  każdym Urzędzie pocztowym.

STAN POGODY. Prognoza na sobotę- Za­
chmurzenie zmienne, jeszcze przelotny deszcz, 
silniejsze wiatry z północnego-zachodu.

ODZNACZENIE W Ł. TETMAJERA I GEN.
TRUSZKOWSKIEGO. Wojewoda krakowski dr
Gałecki wręczy ł w  dniu wczorajszym w  sposób 
uroczysty odznaki krzyża komandorskiego orde­
ru „Odrodzenie Polski“  znanemu i powszechnie 
cenionemu rmtyście-malarzowi Włodz. Tetmajero­
wi, zaś w  dniu dzisiejszym dokonał uroczystego 
wręczenia odznak orderu „Odrodzenia Poiski" za­
służonemu na polu organizacji wojskowej gen 
Aleksandrowi Truszkowskiemu. komendantowi 
Zbrojowni w  Krakowie.

CELEM NAW IĄZANIA KONFLIKTU między 
Prczydyuni miasta a teatrem m. Słowackiego, pro­
wadzonym wc własnym zarządzie' gminy, Prczy- 
jy;.im miasta przydzieliło do wspomnianego tea- 
Iru od Y września b. r. dra Tadeusza Kannenber-

ga, ladcą. Magistratu. Dr Kannen^org od 20 lat po­
zostaje w  Magistracie na stanowisku sekretarza 
prezydyalnego, sprawując równocześnie referat 
teatralny.

O ESTETYCZNY W YGLĄD MIASTA. Magistrat 
wydał rozporządzenie domagające się, by fasady 
domów odpowiadały wymogom estetycznym. —  
Malowanie fasad barwami nieodpowiedniemi lub 
różnymi kolorami, dalej umieszczanie na architek­
tonicznych częściacli fasad gabilotek, szyldów 
i t. p. jest niedopuszczalne. Odnawianie fasad, 
oraz umieszczanie na nich jaktchkolwiekbądź u- 
rządzeń jest dozwolone tylko za nprzedniem ze­
zwoleniem magistratu.

(T ) INSPEKCYA OBOZÓW PRZYSPOSOBIĘ- 
NIA REZERW'. Dziś o godz. 5.20 rano wyjechał 
gen. Osiński wraz z przedstawicielem Min. spraw 
wojsk, posłem Włodzimierzem Tetmajerem i gru­
pą krakowskich dziennikarzy na dwudniowy ob­
jazd obozów przysposobienia rezerw w  Rytrze, 
Piwnicznej i Żywcu.

KRW AW E W ŁAM ANIE DO POCIĄGU. Przed 
paru dniami zauważył post. pułku kol. Hanek 
trzech osobników, którzy usiłowali wtargnąć do 
wozu pociągu towarowego na przestrzeni Cheł­
mek—Oświęcim i użył przeciwko nim broni pal­
nej. Jednego z włamywaczy postrzelił Hanek 
w obie nogi, drugi łan Lodz został ujęty i odda­
ny sądowi w  Chrzanowie, trzeci Józef Sołtysik 
zdołał zbiedz.

N \PAD NA POCIĄG. Dn. 19 b. m. na pociąg 
towarowy napadło pomiędzy Chrzanowem a Trze­
binią kilku kolejowych bandytów. Konwojujący 
pociąg posterunkowi Kania i Sulan strzelili w  
•tronę napastników, kładąc jednego z nich trupem. 

Śledztwo w  toku.
W ŁAM ANIE I KRADZIEŻ PRZY UL. S7L4K. 

Niewyślcdzeni sprawcy włamali się do mieszkania 
Wandy Danieiewicz przy ul. Szlak 21 i skradli bie­
liznę, garderobę męską i trocin; Ićżutend. Ogólna

szkoda wynosi 141.000 mk. — Przez otwarte okno 
skradł ze stolika hiżuteryę nieznany sprawca war­
tości 100.000 mk. na szkodę Heleny Dworskiej, za­
mieszkałej przy ul. Szlak 2S. W  obu wypadkach 
wdrożono energiczne śiedztwo.

SKRADZIONO BAL papieru z zamkniętej sieni 
domu przy ul. Szpitalnej 5 na szkodr. Natana 
Grossfclda.

D W A ZBŁĄKANE CAPY są do odebrania przez 
właściciela w  III komisaryacie P. P.

CHCiELI SIE UMYĆ skradzionym mydłem 
(21 kg.) dwaj, pracownicy fabryki mydlą. Ro­
żnowskiego, Cvwicld Józef, lat 19 i Stąpalski Sta­
nisław, lat 24. Obu niesumiennych robotników 
aresztowano,

Z Salonu Sztuki Wojciechowskiego.
Każdy, kto miał sposobność zwiedzać ostatnie 

wystawy dziel sztuki — ten absolutnie stwierdzić 
musiał, że sztuka obrała sobie Kraków za siedli­
sko, i dominuje nad stolicą i innemi miastami Pol­
ski. Boć nieUiko w  Fałacit napawać można oko 
i dusze imponujaccmi dziełami mistrzów, lecz tak­
że w  skromnych salonach, poszczególnych „mece­
nasów Sztuki".

W  obecnym sezonie ogórkowym niezwykłą 
ałrakcyą dla miłośników pędzla jest wystawa w  Sa 
łonie Wojciechowskiego. Mieści on nietylko pra­
ce tak potężnych i uznanych mistrzów jak Mal- 

j czcwski, Wyczółkowski, Waiss, Mehoffer, Kos- 
1 sak, ale innych, wielce utalentowanych, a nade- 

wszystko tych mało znanych, bo dchych i skrom­
nych. Wiadomo, że nie każdemu artyście dąnem 
jest zdobyć bodaj kącik w  przybytku Sztuki, że 
wreszcie prace mało znanych, często o olbrzy­
miej wartości artys+ycznej, idą w  ręct pokątnych 
handlarzy.

Z pośród licznych prac mistrzów, pociągają 
wzrok akwarele Uziembły „Fragment Kościoła 
Maryackiego", „Przed pracownią" —  zdradzaj 

, one pewr.ą zdecydowaną odrębność w  barwach 
ujęciu oraz technice. Stefana Filipkiewicza „Ta­
trzańskie widoki zimowe", posiadają duż<* nastro- 

| ju i wyrazu, przy całkowitem opanowaniu techni­
ki. Komockiego pejzaże dobrze malowane z wy- 

j iątkiem małych userek perspektywicznych. Ter- 
1 leckiego „M otyw  z Błoń" i „Pałac Księcia Józefa' 

podchwycono w  indyvidualnej intonacyi i nastrój! 
znamionują „malarza powietrza i słońca4* o wiel­
kiej sprawności technicznej".

Uderzające świeżością atmosfery, przy całej 
gamie subtelnych barw są pejzaże tatrzańskie 
Gałka. „Wojna" Pieńkowskiego ujawnia talent na 
wielka skalę w  kierunku kompozycyi.

Miłą niespouzianką w  dziedzinie ma.arstwa są 
! prace Jacha — precyzyjnie wykonane w  minia­

turze. Jego „Dworek pod jesień" l „Kaplica" mają 
tyle skromnego uroku i ciszy —  że pcrywaji 
wzrok, a już jego „Matki" to prawdziwe perełki 
artysty. Młody ten i mało znany artysta posiadł; 
ogrom talentu. Z jego szkicu „Oiowa" traictowa- 
nego dość pobieżnie i z pewną zrezygnowana nie- 

; dbałością wyziera iskra, którą możnaoy roznie- 
| cić... w  miniaturach... (żył w Polsce do nieaawna 

miniaturzysta Adamowicz —  niestety opuścił ją.- 
nie znajdując rywaiizacyi...!')

Zresztą w  Salonie jest dużo dobrych obrazów: 
nieznanego u nas artysty ukraińskiego Lasockiego, 
mających w  sobie dużo efektów świetlnych, a 
Drzcdewszystkiem furyi twórczej, dalej Augusty­
nowicza, Tetmajera, pejzaży Gedliczki, malowa­
nych śmiało plamami o barwie intenzywnej, w re­
szcie kilka prac Malickiego, aczkolwiek szablono­
wych, to jednak nie pozbawionych talentu.

J. Mich.
! Z TEATR Ó W -

OPERA W  MIEJSKIM TEATRZE IM. SŁOW A­
CKIEGO. Dziś w  sobotę „Cava!leria i Pajace", w
których to operach wystąpią gościnnie p. M. Ka- 

, ftal. St. Gruszczyński i Fr. Freszcl, tworząc ze- 
| spół, który warto usłyszeć. Jutro w  niedzielę 

wsnaniała otnra „Faust", w  której wystąpią go- 
| ścir.me p. H. Zathcy, artysta opery w  Zagrzebiu ! '  
< p. Stefan Romanowski, artysta opery w  Lnblanie.
! Jestto gwarancyą. że wykonanie teł opery stać 
. brdzio na \yrcnkn#ci oper światowych. Przedsta­

wienie popołudniowe wypełni prześliczna operet­
ka „Apasze", która zdobyła w  j^m sezonie tak 
olbrzymie nowodzonie.

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś w so­
botę i jutro w  niedziele z powodu olbrzymiego po- 

i wodzenia, które zdobyła operetka ..Piękna mama",
. wystawia się ta operetkę na ogólno żądanie.

REPERTUARY TEATRALN E.
I O] era w ieafrz' i i ’ J. Słowackiego

SoDota: „Cavalleria* i „Pajace*.
Operetka mzy ul. Rajskiej.

Sobota: „Piękna Mama*.
fann .!! ustala"

Sobota, K>pcł.: „Madame Boocacio": — wieczór* 
» „Carowi oz".
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Krzywda małioolskiego przemysłu i handlu
(T ) Dnia 7 lipca 1921 roku uchwalił Sfjm  usta­

w ę  o powsiziochn nn p;'jvmus-.rocm ubr"zp.ecz'niu 
Od wypadków. Usmwa ta. orlnosyą.ra się wyłącz 
n i« do Mai o] olski zdradza zupę ną nieznajo­
mość przeJ.i:iiuO> u ;:irzoz układa 'ącycli ją rc te­
ram tów Ministerstwa pracy i opieki społecznej i 
krzywdzi nieslrehanee dzielnicowy przemysł i 
ha del. Dosyć jest powiedzieć. że za pi irwsze 
półrocze 1921 roku pow ima Małopolska zl< żyć 
10 miliardów tytułem taks ubrzphiczr nowych, 
oo w  rezultacie dałoby tak wi lki upadek mało 
polskiego przemysłu i handlu że len nie irógłby 
nawet marzyć o konik u ren cy i z reszćą państwa.

R^ad. opieoując srą ' a błędnej ustawie austrya 
ókk|j, spaczył ją jeszona btrctoej. całą zaś akcyę 
ubeei™* cii.niową oddal „Polskiemu T ov . srzyat 
wu Ubeopieozeń", które było do ni:dawn* irsty- 
aucyą prywatną. T ik  biedne pojmowanie roli u- 
łx aij.iec®eii epołaczmych w państwie musiało spro 
wadzić odruch ze strony posakwdowanych 
warstw społeczeństwa. (

iCajwcrTŚniej na nkcroizumiiałą ivp<rOoit krzyw­
dą Małopolski zareagował Kraików.

Wczoraj odbyło się w sali Bady miejskiej wiel­
kie. klitki ia:lt ludzi liczące zebranie cechów kra­
kowskich, pod przewodn ictwom p. Kos jbuuzkde- 
go.

Po referacie inżyniera Króla i ożywionej dys- 
kusyt, w której brali mięt.lsy inncmii udział p. 
Epateim, prezes I?bv h^-ntinwo iiTzcmyslowej, in­

żynier Adclmann. prezes Konguegiooyi kupiecki j 
— uchwalono następujcie,' wpioski:

1) Wozwać Seim i Brąd do zlikwidowania .Pol 
Mkćcgo Tow. U ł znieczeń" i do utworzenia pań 
stwowtjj Inśtytucyi ubozpeczeń, ustawą opar tę 
na systemie ni emieckim.

2) Aż do wprowadzenia nowej ustawy Łażę 
dać:

a) ziawiesiremra U »‘tawy z 7 lipca *. r„ aż >lo 
wprawa, Jecnia nowej;

b) zniesie"ńa obowlęsku ubefc^hezeaila dla per­
sona! u biurowego. handJowgco, r®e nćeśl niczego, 
jako nie pndJ ąująceyo nmb/ży/efffc<jńit'\ni;

c) wstrzymania egrekucyi nalcżytoóci aż do 
rozstrzygnięcia;

d) złączeni* zapłaty taks ubeepieofconlowych 
z należnościami płynącemi diO Kasy chorych;

e) przeprowadź nśa rewlzyi statutu ..Polskiego 
Tow. Ubezpieczeń". ł

f) utworze. i& sądu majenmcizcgo dla spraw 
spornych, z sirdzibą w Krakowie i Lwowie.

W szys'k ie te uchwały są na; zupełniej tłuvzn*. 
Nie można się natomiast zgodzić 7 uch w ałą koń­
cową, aby bezwzględnie n̂ o płacić przepteinych 
uchwałą z 7 liipca nalsiytośd.

Społeczeństwo musi respektować nst&wy! Nie 
niOżna doprowadzić do rego aby w  Polsce zapa­
nował zwyczaj łamanna v,«Uw nawot tych, KiOre 
sdoIccb ńs-.wo krzywdzą.

Nie łamać, lecz d*żvć ^o zmiary!

z  SALI SADOWEJ.

Kzoiemy zegarmistrz.
Niejaki Ludwik Łagoweki z Libiąża stanął 

przed trybunałem karnym za sprzeniewierzenie 
większej ilości* zegarków na szkodą górników 
% tamtejszej kopalna, którzy poy.iciza1' mu jo 
do naprawy. Zegarmistrz naprawiać ją tałk grun­
townie, że właściciele jud ich więcej nie uirzeli. 
Za swe grz«chy dostał 6 mies. więzienia, co nb. 
nie j«* t  dla niego nowością, gdyż był już kara­
ny sa podobne spraw ki

Skazanie dezerterów-złodzlei.
Wczoraj przed sądem wojsk., któremu przewodu, 

podpułk. dr Bartik rozprawa przeciw st. szereg. 
Bergmanowi i szeregowcom Klimkowi W ł. i Tra- 
fińskiemu Józefowu, którym akt oskarżenia rarzu- 
ca Jłbrodnie dezercyi 1 zbrodnię kradzieży rzeczy 
(karbowych. M idi oni przywłaszczyć sobie z 
transportu wojskowego około 400 kg. jęczmienia 
wartości ponad 10.000 mk i z tego sprzedać 150 
kg. dorożkarzowi w. Tarnowie. Po czterogodzin­
nej rozprawie wydaf trybunał wyrok uwalniają­
cy, dopuszczając wywody pp. obrońców, którzy 
zauważyli, że ustawa sierpniowa i  1919 r„ na któ­
rej akt oskarżenia się opiera, już została zmodyfi­
kowaną przez nową ustawę i dowody obciążające 
są zbyt problematyczne, a zresztą choćby oskar­
żeni zbrodni tych się dopuścili, to areszt śledczy 
był w  zupełności wystarczającą karą. Bergmana 
bronił dr Schoetrwetier,, zaś Klimka i Trafińsklego 
dr Bader. Oskarżał prokurator kpt. Wamckl. — 
Wszyscy oskarżeni pełnią służbę w 49 pp.

Z  °OLSK|
KONKURSY W  SĄDOW NICTWU. Minlste- 

ryum sprawiedliwości ogłosiło konkurs na epió 
inione posady podprokuratorów przy sądzie o- 
kręgowym v  Kralkowie, Rzeszowie i Wadowic iinh. 
Udokumentowane poiduria należy wnosić ^ <Jro- 
<toe pirzcpisianej do dn,:*  2] li)«oa r. b.

DELEGACI POLSCY Z HAGI POWRÓCILI. 
W czoraj pow iócili do Warszawy 7. Hagi człon­
kowie delegacji polskiej, p. Skrassburger i Kos- 
sakowsk,.

SAZONOW W W ARSZAW IE. Przybył tu Sa-
zonow były ca rak i miniistiHr spraw zagranicz­
nych.

NAPAD BOJÓWKI MŁOKOSÓW NA „SŁOWO  
POLSKIE *. Dziś wieczorem około go*l®, 9 bojów­
ka złożona z młokosów pod kierownictwem zna­
nych po nazwisku osób z bruku lwowskiego 
napadła na lokal „Słowa Polskiego", poszuku­
jąc kilku jego współpracowników w celu pobicia 
Ich. Nie zastawszy w lokalu nikogo. gdyż o tej 
porze redakeya nie była czynna, cofnęli się i 
w ięcej się nie pokazah. Natomiast na mieście 
próbowali napaść na przechodniów znanych ae 
swych narodowych przekonań.

EGZAMIN W STĘPNY NJ) POLITECHNIKĘ. 
Tnw . Bratniej Pomocy stud. Politechniki uirzą-

d7& kursy przygotowawcze do egzaminu kwali- 
fiikacyjnego dla nowowstępujęcych na Politech­
nikę lwowską z następujących przedmiotów: 
geometrya wykreślna, fizyka i przyrodotnaw- 
stwo. Kursy rozpoczynają się dnia 1 września 
b. r. Zgłoszenia i bliższe tnformacye w lokalu 
Tow. w godz. urzędowych codziennie od 6—7
WKJCZ.

„CIERPIENIA" PRASY UKRAIŃSKIEJ. „Hro- 
macki Wistnyk" z okazyi podwyższenia cen pre­
numeraty na 1500 marek miesięcznie, a poje­
dynczego egzemplarza na 60 marek, zwraca się 
z apelem do ukraińskie! intellgencyi, aby ona po­
parła prasę narodowa. — Ze skarg tego powodu 
wynika, że pismo to mające parę tysięcy prenu­
meratorów ma 3,000.000 miesięcznego deficytu, 
co zawdzięcza obojętności społeczeństwa ruskie­
go j małemu rozwojowi czytelnictwa. „Hroma- 
ckl Wistnyk" stwierdza p izy  tej sposobności, że 
społeczeństwo ruskie nie dojrzało jeszcze kultu­
ralnie i nie docenia znaczenia prasy narodowej. 
Wkońcu grozi, że w  razie przedłużenia sie tego 
stanu, mnże p-ict-.nić Zw ;n'ec’e wydawnictwa.

10 MILIONÓW KATtóY i  SĄDOWEJ. Sąd po­
koju w Pabianicach skatol izriM a  Izraelowi cza. 
za pobicie na 5 miesięcy wtęoaonia. pooamn wy­
znaczył kaucyę w sumie dziesięciu młlinów m a  
wik. Jest to prawdopodotnt'* n a jw yzsu  kaucya 
lako dotychcrae notowano w dziejach sądowni­
ctwa polskiego, jednakże do uiseosenia jej nie 
doszło, gdyż 10 milionów wydeiat odwoławczy 
zniżył kaucyę na 1C0.000 marek.

DZI W BOTANICZNY W  POZNANIU. W  tych 
dniach w  oranżeryl ogrodu botanicznego w  Po­
znaniu rozkwitło w  nocy dziewięć kaktusów z ga­
tunku „Królowej nocyu. Kaktusy te rozkwitją bar­
dzo rzadko l to tylko w  nocy, wydając szczególny 
szmer, Kwiatv początkowo białe, później prawie 
w  oczach przybiera \ koloi fioletowy, wydzielając 
bardzo miłą wołt. Temu niezwykłemu rozkwitowi 
przypatrywało sie w  ciągu dwr nocy tłumy cie­
kawych w  Pnznanln. (

P O tA R  48 DOMÓW IPIPSZKALNYOH. W  po­
niedziałek o godz. 12-tej w  południe przy J n e j 
wichurze wybuchł gwahowny pożar w Gnłatdo- 
w ie nod KoziegłówAtaml. Spłonęło doszczętnie 
45 domów mieszkalnych wraz z zabudowania­
mi gosnodarskiear1 i stodołami W  oborach spło­
nęło kilka sztuk bydła i trzody chlewnoj, któ­
rej nie adołano wyprowadzić. W  jednjrm z t o ­
nących domów m alacła śmierć chora umysło­
wo dziewczyna wiejska, która przyfimlecionn 
została walącemi się belkami sufitu.

Stratj pon iesione jtrent pogorzelców, obiinzn- 
110 są na dziesiątki milionów marek.

SZŚFAŚCIA. z powiatów Lłdzkłego i Włlej- 
akaego nadchodzą alarmujące wiadomości o u1- 
bazaniu się jaki*^oś nkodnlka polnego, mają­
cego wielkie podobieństwo do szarańtcy Owady 
szerzą się z wielką szybkością i niszczę wielkie 
obsza”y pól.

W  pob liżu  M o łodccana w  pow iecie W ile js k in ,  
w  c iągu  killku dni zo sta 'o  doszczętnie in-lszozo- 
nvch k ilk aset m orsrów cusicwów. I  cierpieli g łó ­
w n ie  w łościan ie .

Musi być natychmiast zorganizowaną walka
tym straszliwi-rfi szkodnikiem i zarządzone od­

powiednia środki ia.pobiegawcze, gdy z w pnze- 
uwnym razie ludność może pozostać be® 
hleba.
GIMNA7YA RZĄDOWE W  W ILNIE . Zgodnie
zatwierdi onym ostatecznie budżetem włień- 

■ kiego okręgu szkolnego, będę. istniały w W il- 
ue 4 męskie gimnazya rządowe polskie. Obok 
stniejących już gim nazjów  im. Lelewela i im. 

Zygmunta Augusta. powstaje trzecie gimna- 
zyum prze® reorganizacyę kursów maturalnych 
dyr. Zapaśnika, oraiz jedno gimna'zij"um zupeł­
nie nowe.

KGMCTA. W  pomiecie możejsowiskiim widm- 
no nocą w ciągu godziny kometę zwróconą w 
kierunku ze wschodu na zachód.

BIAŁYSTOK W  WODZIE. W  nocy z 26 na 27 
b. m. wozftaała rzeczka Bi&ia, pnzepłjiwająica 
pirwea Bie ystok i zalała nat-brzeiną oząść mda- 
st*. Cały szereg doimów został zatopiony. Pod 
wodą unalai iy  się również fabryki przemysłu 
włókienniczego Gubijsikiego, Markusa. Fucha*. 
Preitmanna, Tanaazyńiskiego, oraz cały szereg 
mniejszych warsztatów tkaekwn. Katastrofie u- 
legła także i ozęść fabryki Nowika, anaiz elek- 
tax>wnia miejska. Wskutek tego miasto poeba- 
wione jest światła. Dotychczasowe straty wyno­
szą 1 miliard marek.

LITEW SKIE TOWARZYSTWO ARTY8TYCZ- 
1 NE organizuje autonomiczną a&ltcyę mniedseo- 

ści narodowościowych, któr&j oelem jest iMjr- 
skanlt kontłJctu z przedstawicielarni lateraturj' 

1 i sztuki, mieszkających na Litw ie narodów nfo- 
i litewskich.

2 SZEROKIEGO  ŚWIATA.
TARGI O JAWORZYNĘ. „Mitiagszeitung" do­

nosi z Pragi: W  środę wieczorem przybył dr Be­
nesz do Marierbadn colern odwiedzenia posła pol­
skiego Erazma PHtza. Cały dzień następny po­
świecony był wnżnvm korfcrer.cyom.

NIEMTECKI ZAMACH NA POINCARrGO, 
Rząd francusl: dt-zymał wiarygodne doniesie­
nie, że w niemic.ckioli kolach monarchistycanych 
pfrz-gotowywoiny jest obecnie ze.ma^h. skierowa­
ny przeciwko oęobin Poincarego

IM. W IĘŹNIÓW  P0LITYCZN1CH Kr.aatkzlkich 
uciekło z więizianóa w Dundalk. uczyniwszy wy­
łom w nuuoue zaipomocą miny. Eiksplczya miny 
był« słyazianą w eał:in mieście i wyrządaiłz w 
witlu budynkach iizkody.

ŚW IAT- « A  KONFEP.ENCYA POLICYJNA  
11 p&ździeauiika b. r. odbędinio się w Nowym Jor­
ku konforeneya d;Tck torów policyi większych 
miast całego świata.

Nadesłane.
(Za tą rubryką redakcyn n ie  odnowiada)

W P I S Y
n a  r o c s n  e  i 4 - r o  m ie s ię c z n a  k u r s i.  

b c  . h a l t e r y in o - h a n d l o w e
w mtoionaj w raku 1912 prztz Władza zatwlardzanaj

SZKOLE „HERMES”
JANA .*iLtL4A »

w Krakowie, ul. Ploryanska 59, II p.
przyjmuie się codz'enaie do 10-go września b. r.

Skkoiapisani? na m a s t y i  a t h  Hermes**
wyucza pisania na maszynach wszelkich systemów. — 

Nau' ę rozpocząć moina każdego czasu. 
Abselwand otrzymują iw  ądoctwa.

„ P O P Ę D "
‘ ierwsza kiajowa fabryka lin budowienycb, trans- 

ai'aynych 1 wszelkich wyrobów powroźoiozycn

Józefa Wefi(QWińsi(iep
Iraków-D^niKi, Simiii pi.Mary»cki7
zaw iadam it, że nie ma nic wspólnego z nowo 
otwartym warsztatem przy ul. Lelewela, S T A N I­
SŁAWA Wałków ń8 iego i za wyroby stamtąd po­

chodzące nie bieize o tpo,vied lialnośei. 4436
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TR6JC ŚT M AŁŻEŃSKI I  POJEDYNEK AM E­
RYKAŃSKI. W  Berlinie rozebrała się w tych 
dniach tragedya na podłożu mćlosuem, której 
bohaterami byli: ptv ian major, jego żona i ,ten 
trzeci", nadporueznik. Major przekonawszy się 
o zdradzie żony, zażądał wyjaśnień od rywala. 
Nadporuoznik prtyznał się. że kocha żonę kole­
gi i  że bez niej żyć nie może; zaproponował 
wreszcie majorowi, by mu poprostu — odstąpił 
żonę. W  odpowiedzi major wcisnę.t mu w rękę 
nabity rewolwer i wyszedł z pokoju. Odpowiedź 
tę zrozumiał nadporuoznik. gdyż wkrótce ioz. 
legł się strzał: Uwodnicie! odebrał sobie życie. 
Sprawa narobiła dużo hałasu, gdyż podejrze­
wano majora o zabicie swego przeciwnika: do­
piero śledztwo wyjaśniło istotne podłoże tra- 
gedyi.

N IEM CY SKRADLI SZTANDARY FRANCU­
SKIE. Jak donoszą, skrndziono wseystkie chorą 
gwie francuskie, zdobyte na Francyi w roku 1871, 
kitóre spakowane byty w osobnych skrzy:iach i 
złoeune w kościele w Pocizidamie i stąd miały być 
wywiezione do Francyi. K z * l  niemiecki wyzna­
czył 100.000 m irek nagrody dla wyśledizeniia spra 
wców.

SUROWICA PRZECIW  TYFUSOW I. Paryska 
Akademia medyczna donosi o pomyślnych wyni­
kach zasrzykiwania surowicy przeciw tyfusowi 
niemowiętom w wieku od 2 do 20 miesięcy. 
Wszystkiee dzieci, którym zastrzyknięto suiowi- 
cę znajdowały sie przez miesiąc pod obserwacyą, 
w  czsie której zdołano stwierdzić bardzo pomy- 
śny stan ich zdrowia

K R W A W E  STARCIA  W  RA W ENIE . Doszło 
tu do krwawych starć ulicznych miiędizy faści- 
stami z jednej, a komu i sta.mi z drugiej strony. 
Komuniści otrzymali posiłki z okolicy i zdecy- 
dicrw aili się na oawartą wailkę z faścistami. W iele 
osób jest rannych, a kilka zabitych. Toczyła się 
także walka z .policyą przez bliska godjziftę. W  
onosie teij w illo  zginęło siedm osób.

ZE SPORTU.
W P ŁA W  FRZEZ KRAKÓW. Sekcya Pływacka 

Akademickiego Zwła.zku Sportowego w Krakowie 
urządza w niedziele .10 b. m. wyścig pływacki dy­
stansowy: „W pław przez Kraków** na przestrzeni 
Klasztor Norbertanek- Most liii. Dystans 3500 m. 
Zgłoszenia — dostępne dla wszystkich —  przyj­
muje się na przystani A. Z. S, (Zwierzyniecka 48) 
r.a pół godziny przed rozpoczęciem wyścigu. Po­
czątek biegu o godz. 3 popołudniu. Publiczność 
będzie mogła dogodnie obserwować przebieg w y ­
ścigu ustawiając się na mostach i wzdłuż toru. — 
Po zawodach rozdanie nagród.

DZIAŁ EKONOM ICZNY.

Z rynku towarowego.
W  zeszłym tygodniu obroty były słabe. Zwyżka 
cen już ustała. Z powodu deszczów mało kup­
ców przyjechało z prowincyi do Warszawy.

W  dziale manufaktimy detaliści obecnie nic pra­
wie nie targują, bo sezon letni się skończył, a 
jesienny jeszcze się nie rozpoczął. Fabrykanc' 
zaczęli znowu udzielać kredytu. Kliku handlują­
cych towarami wełnianem! zbankrutowało z po­
wodu braku obrotów 

W hurtownym handlu pończochami rozpoczyna 
się już sezon towarów zimowych. To samo jest 
w handlu wyrobami trykotożowemi.

Poszukiwane są nici krajowe, ponieważ zagra­
niczne są za drogie w związku ze zwyżką wa­
luty.

W handlu norymberszczyzną popytem cieszą 
się jedynie guziki kokosowe i z masy perłowej 
oraz igły maszynowe.

W  handlu skórami obroty są bardzo małe. 
Twardych, niemieckich, prawie wcale się nie 
przywozi, ponieważ Niemcy nie dają kredytu. 

Natomiast czescy fabrykanci chętnie dajs. skóry 
na kredyt .Miekkie skóry mają większy popyt,
zwłaszcza radumskie.

POCIĄG B E ż K IE RO W NIKA . W  pobliżu Flo- i Hurtownicy, handlujący obuwiem, sprzedają o- 
rencyi z£auey| się smczogólny wypadek kolejowy. * bccnie sporo.
Maszynista i palacz pociągu, wychylili się rów- I W handlu chemikaliami panuje cisza. Ceny idą 
TJoceeśnie z wagonu i uderzeni silnie w głowę - w ffórę mimo zastoju. Hurtownicy twierdza, że 
rrumęli bez przytomności na podłogę lokomotywy. [ u nas są niższe stosunkowo, niż w Niem-
Przyczyną uderzenia była pompa anaratu. siu- , ózech Na farby anilinowe popyt jest większy, 
żącego do czerpania wody, która pod wrplywem ^  yroby porcelanowe nie mają obecnie popytu, 
solnego wiatru przekręciła się tak, że się otarła mimo że ceny ich są n ższe stosunkowo, niż w 
o lokomotywę. Pociąg, pozbawiony kierownika, ; Czechach
(pędsził dalej na oślep, dopiero gdy miał wjeżdżać j 
na stacyę., zauważono, że się coś stało, gdyż nie ; 
dam ał sygnałów gwizdkiem. Zapomocą ha mul- i 
ców zatrzymano poe-ąg j znaleziono obie ofiary J 
wypadku. Palacc umarł wkrótce w  szpitalu, 
'masryn!j5ta leży w atonii. j

A N G L II N IE  GROZI W YLU D NIE N IE . W  prze. 
ciwieństwie do Francyi, walczącej beznadziej­
nie z zastraszającym ubytkiem lioziby narodzin, 
Anglia wykazuje za r. 1920 rekordowa cyfrę 
prayrostu naturalnego. Narodziło się w  tym ro­
ku praeszło 95n tysięcy młodych Anglików, co 
stanowi najwyższą dotąd notowaną cytrę uro- 
ftann w Anglii. Równocześnie śmiertelność była 
najniższa od 60 lat. BezwoglęćLny przyrost lud­
ności wyniósł okrągło pół mliliona. Tak więc 
Anglia bez trudu zalała dziury w  stanie swego 
inwentarza ludzkiego i może spoglądać w prze­
szłość z otuchą, że nie braknie jej zuchów do 
zaludnienia i trzymania w karbach rozległego 
mmperjum brytyjskiego.

(1.) W AGON-DANCIYG. Stany Zjednoczone, 
znane ze specyalnej namiętności do tańica, stwo­
rzyły coś, czego dotąd nie było: Wagom-dancing 
W ielki specyailny wagon, przekształcony w sa­
lę .balową został oddany do użytku podróżnych. 
Eksperyment <został przem owadzon y na linii 
Okflishoma—Lawtoa. W  Oki sh om a grała orkie­
stra. wszystkie zaś grane przez nią tańce do­
chodziły do daraserów jadących pociągiem dro­
gą radio-telęfoniczną. Ponieważ próba wypadła 
doskonale ku ogromnej uciesze podróżnych, 
teagony-damioiingti będą odtąd kursowały na 
wszystkich liniach kolei ameryikańlsfkticth.

RADIUM — K A P IT A ŁE M  ZAKŁAD O W YM  
BANKU. W  Nowym Jorku założono bank, który 
jako kapitał po* tada radium wartości 400 tys. 
dolarów i obraca tym kapitałem, wypożyczając 
go za odpowiednią opłatą do celów leczniczych 
i naukowych. Jak wiadomo radium jest najoen- 
nif jszym na świecie materyałem, gdyż Jest 170 
tysięcy razy droższe od złota. Zastosowanie tego 
cennego pierwiastka jest coraz rozległ ejaze. 
Tajs up. utworzyło się osobne Tow. akcyjne ce­
lem fabrykacyi przy pomocy radium świecących 
w ciemności numerów na domach, na krzesłach
eaitralnych, świecący ch przynęt do rybołósiwa,.
lAuszezącycn'* oczu dla lalek itp.

W  handlu towarami kolonialnemi po pewnym 
ożywieniu nastąpi? zastój. Ceny ulegają wahanim 
zgodnie z kursem walut.

Ceny innych artykułów spożywczych mają ten- 
dencyę zniżkową.

Porządek kolejowych przesyłek 
towaiowych,

Komitet międzyministeryalny dla spraw ruchu 
kolejowego ustalił nowy porządek przesyłek to­
warowych.

Ładowane na kolejach państwowych towary 
mają być ekspedyowane i przesyłane w  następu­
jącym porządku:

1) Przesyłki wojskowe, 2) przesyłki zakładów 
kolei państwowych i poczty państwowej, 3 wen­
tyle i materyały potrzebne do utrzymania ruchu 
kopalń, 4) materyały służące du zwalczania epi­
demii, 5) towary żywnościowe, monopolowe i na­
wozy sztuczne, 6) towary przeznaczone na 
Gdańsk, 7) przesyłki przemysłowe (surowce i go­
towe fabrykaty, 8) drzewo opałowe i torf. 9) to­
wary przeznaczone na w yw óz drogą inną aniżeli 
przez Gdańsk. 10 materyały budowlane i służące 
odbudowie, I I )  siane, słoma, pasze bydlęca, pło­
dy rolne nie podpadające pod kategoryę środKów 
żywności, 12) drzewo surowe, przeznaczone na 
obróbkę i wreszcie 13) wszystkie inne pozostałe 
rodzaje towarów. Urzędy stacyjne są zobowlązne 
do bezwzględnego stosowania ich do powyższego 
porządku przesyłek towarowych.

Ruch giełdowy.
Biatda krakowska z 28 lipce
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Akcye Tow. handl. I przem.
Ilandl. Spółka akc. „Impex“ I— IV ofiar. 175. żąd.

225, irans. 200—205.
Żegluga Polska I—Ili ofiar. 250, żąd. 300, trans.

275.
Zieleniewski I—IV of. 4600, żąd. 4800, trans. 4700. 
H. Cegielski, fabr. maszyn rolniczych I— il ofiar.

ly00, żąd. 2100, trans. 2000.
Polska Nafta I— III ofiar. 1800, żąd. 1900, trans. 
1850— 1575.
Fabr. i Rafin. cukru w  Chodorowie I—V ofiar.

8550, żąd. 37; <, trans. 3625.
Warszawa. 25 lipca. (PA T ) Milionówka trans 

1825, 1875, 4 i pól proc. Tow. kred. ziem. za 100 
rubli sprzedaż 230, kupno 225, 4 i pół proc. Tow. 
kred. ziem. za 100 marek trans. 55 i pół. 55 i trzy 
czwarte, 5 proc. m. Warszawy trans. 230, sprze­
daż 233, kupno 228, Obligacye z r. 1917 trans. 110, 
Przezorność trans. 86 i jedna czwarta.

Waluty: Dolary Stanów Zjean. trans. 5925, 5875, 
5920, sprzedaż 5940, kupno 5900, franki francuskie 
490, 489, funty szterlingi trans. 26.250, marki nie­
mieckie trans. 11.35, 11.20 Czeki Gdańsk t^ans. 
11.30. 11.10. sprzedaż 11.30, kupno 10.90, Belgia 
trans. 465, 466, 465 i pół, sprzedaż 467 i pół, 463 
i pół, Berlin trans. 11.30, 11.10, sprzedaż 11.30, 
kupno 10.90, Londyn trans. 26.350. 26.250, 26.300, 
sprzedaż 26.400 kupno 26?00. Nowy York trans. 
5925, 5885, 5905. sprzedaż 5925, kupno 5885, Nowy 
York drobne sprzedaż 5905, kupno 5865, Paryż 
trans. 494 i pół. 491, 492. sprzedaż 494, kupno 49C 
Pr^ga trans. 134 i pół, 133 i pół, 134, Szwajcarya 
sprzedaż 1114, kupno 1106, Wiedeń trans. 17 i trzy 
czwarte, 18, sprzedaż 17 i pół, kupno 16 i pół.

Zurych. 28 lipca. (PA T ) Zamknięcie giełdy: Ber­
lin 0.99. Holandya 204 i jedna czwarta, Londyn 
£341, Nowy York 520, Paryż 4365, Medyolar 2415, 
Bruksela 4140, Kopenhaga 113, Sztoknolm 136 i 
trzy czwarte, Cbrystyania 89 i trzy czwarte, Ma­
dryt 89, Buenos Aires 1195, Praga 1120. Budapeszt 
0.34, Sofia 3.40, Warszawa 0.08 i pół, Wiedeń 0.01 
i trzy czwarte, austr. korona stempl. 0.02.

LISTY Z KRAJU.

Z  Z a k o p a n e g o .
Dnia 24 lipca 1922 m iazkańcy Zakopanego i 

lotnicy wszystkich dzielnic Rnenzyposp ałieitg so- 
lidoryauijąc się z akoyą stronnictw n jra jn w  =e 
[przesłali telegraficznie Ćjo Soimu następujące je ­
dnogłośnie przyjęte reaoihirye:

1) Zgromadzeni na wiieipu dria 24 bm. miesraLań 
cy Zakopanego i letnicy wszystkich daielnic Rze 
rzypospoŁnttej proterttiją prariciw dalszemu lekce­
ważeniu praw konsrytucyi prze; odmawianie pod 
pesamia gabónetu Korfantego.

2} Zastrzegają się najkategoryczmie} przeejt 
lekkomyślnemu wywoływaniu przesileń i wizy- 
wają najwyższego urzędnika państwa do prae- 
strzesrania ustaw, w przeciwmyttr nasnt do wycią­
gnięcia kons :icwencyi z tego.

3) Składają całą Kto iwiechzialnośt. za wynikłe 
straty,, spowodowane przesileniem i tr~,zi»oe- 
ndiem nielachowego, a czysto partyjnego gabinotu 
na spraw nów tychże.

4) Wyrażaiją hołd, cześć i zamfanie premScroy i 
Korfantemu, witając w nim żywe uosob-^nie do- 
niotłćigo aktu aączeraa dawnej dzielnicy piiaertow 
^tkiej z Macierzą i obiecują jego rządowi najtro- 
rę^zie poj.afit.iie, jako rządowy fachowemu, dają­
cemu narodowi pełne gwaraneye, a poeiadąjąoer 
mu wysoka autorytet na zewnątrz wzywając pw 
imiera Korfantego do wytrwania na aajętem sta- 
nowśeiKu, mająicago za sobą onły naróo.

5) W  imię przelanej krwi za wolność ojczyzny 
apelują do całego społeczeństwa polskieigo o za­
jęcie zdecydowanej peskuwy wobec dalszego pnz/e 
wlekanut przesilenia i bałamuckima opńnii spod 
i pmdkopyy anir powagi państwa na zewnątrz, a 
d-estrukcyi na wewnątrz.

W  Zaikopanem, dniu 24 lipca 1922.
Za prez-jdyum: Inż. Leon Eaobieki. wr. Jaz 

Maaur, dyr. gimaL, 9t. M&aoa, pmz. skarb. wr.

Z  D ę b i c y .
Obywatelstwo honorowe tutejszego miasta »%■ 

diaas rada miejska w Dębi«y p. Józefowi Wyrob- 
kowi, profesorowi gimnaeyum, w dowód uzna­
nie Za jego zasługi nietylko nr polu pedagogi-ss- 
n «u . ale także ooywatelskiem i narodowom. Za- 
szceiyt ten spotkał się z ogólnem uamtniem całego 
tutejszego groaia prof osesk i ego. rodziców jegc 
wychowanków, jaikaiieiż oa>°go obywateil's.twa. 
Profesor Józef W/robek, jako długoletni juofo- 
®or tux&'8zego giantazyum. świecił przjikFaijęm 
rałodsizyiii kolegom, w stosunku’ do młodzieży 
był prawdziwym oj iem i wychowawcą. Jako człe 
wiek nieskazitelnego cnarnkieru, szczególnie o- 
piekował się biednymi i ntes-zczęśliw} .ni, dzi .lęc 
się z mmi nawet swoją skromną pensyą. N7#s by -
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ło  święta narodowego, na które mby w gorący cl 
słowach nie zachęcał i ni rozbudził m łości oj 
c zyz  y. Jako gorący patryo.a, sam żyjąc barda 
skromnie, pracował w rtbejszem Tow. Szikoły 
Ludowe-j. w Mac erzy Cieszyńskiej m ., zb.srają 
aawsze i w szędzie na cele naro liowe mopi ko 
w*ł się grobami 13 poi igłych w rzezi 46 roku i 
grobami zasłużonych patryotów. Jako historyk 
mąć eniciykloipedyciznej wiodły, woloe chwile po­
święcił na zb .iranie i drukowanie cennych aktów 
odinoiSłZî cyich się do his tury i miasta Dębicy i rze 
hi z 46 r.

W  czasie wojny, dzięki jego zabiegom uradował 
tutejsze gm . azyum i jego zbory c-d zniszczenia 
rosyjskiego, jaikoteż cały szereg domów prywat­
nych dręiki niemu ocalało. Z przykrością stwier­
dzić rmisimy. że obecny dyr ktor Piotr Paaowicz 
nieitylko nie dostarczył mu zapłaconych 6 m c 
irów węgla i pozwolił miee^kać w  zimie w rieo 
palonym gabinecie g-eografiozinym zuisłużoniemu 
frt*rap*wi, a nawet kazał mu się z tego gabinrtu 
wynieść, twierdząc, że kuratorynm wytoczyłoby 
to*u dyscyplrrarkę za to, że z powodu br»ku mnU- 
Mdcsń w spalonem miaście pozwał ł mu miesaftac 
kilka lat w gabinecie gimn. Taik się w wolnej 
Ojczyźnie wynagradza, zasłużonych ludzi. Jediuk 
Smutne, ale prawdziwe.

Z okazy ii urlopu, względni» przejścia na eme­
ryturę życzy rałe tut. społeczeństwo czogodne­
mu profesorowi Józefowi Wyrobkowi jak najlep- 
ęzcipo zdrowia, dziękując m-u ptublioz/iic tą -am­
fą  za jego zasługi.

Gześć cd proł s orze! Sikora.

Z  Drohobycza.
Drohobycz, 26 lipca.

W niedzielę 16 tan, odoył się u nas uroczysty 
obchód ku uczczeniu historyo >nej chwili powro­
tu na łono Macierzy zn-emicy górnośląskiej.

O bc. iz. 6 rano muzyka 53 p. p. odegrała po­
budkę na ulicach miasta. O godż. 10 odprawio­
ną została na plantach przed kościołem msza 
potowa, w a maie k tórej ni«*zv ykle podn iosłe pa- 
tryotyoime kazanie wwgłosił jeden z zamiejsco­
wych księży. j

W  nabożeństwie tem wzięty udział wszystkie 
tote-jece polskie towarzystwa i cechy ze szti-Kla­
ra  mi, honorowa kompania tutejszej .nałogi, re­
prezentanci władT rządowych i autonomicznych 
i  nieprzejrzane rzesze publiczności.

Zauważyliśmy również obrońcę Ślę*slka Gie- 
■zytł^Dego gen. Latinika w otoczeniu oficerów 
srtafcowych.

Po mary św. pod pomnikiem grunwaldzkim 
przemówił imiiemiem PPS. naczelny lekarz tut. 
Kasy chorych dr Wacław Seidtt (jak cniordzą — 
osobisty przyjaciel pana Piłsudskiego a. czadów 
rewolucyi w  Kongresówce).

Z przemówienia tego — nawiasem mówiąc — 
wygłoszonego monotonnie i bez życia — pod­
nieść musimy niestety jeden nwmeni z którym 
nikt w Polsce poza osobistymi przyjaciółmi p. 
Piłsudskiego — nie mógłby się zgodizić. Miano­
wicie — mówca stara! się przeprowadzić analo- 
r «  międizy di nalałnością zv i- zków strzeleckich 
i Ich tiwóręy p. Jóizefa Piłsudskiego — a faktom 
swycięstwh pod Grunwaldem w r. 1410

Snać, że Sizan. mówca już dawno opuścił mimry 
■nkolne i ż© m-ał oz as zapomnieć to, czego się- 
ongiś w szkole nauczył Bo tylko chyba tem da 
•tę wytłumaczyć chęć przeprowadzenia analo­
g ii pomiędzy Ideą związków strzeleckich i p. 
Piłsudskiego, a ideą grunwaldzką.

Po przemówieniu dra Sadła odbyła się pod 
pomnikiem Miicktewicza — przed cen. Latirr'- 
kiem i reprezentantami władz — defilada. W  
szeregach defilujących zauważyliśmy czerwony 
sztandar", a około niego nie u iecej jak dwu- 
doi-estu towarzyscy

Następnie odbyła się uroczystość zasadzenia 
drzewka pamiątkowego w parku miejskim, w 
czasie, której przemówił kwiecistym stylem p. 
Zieliński, ofieyał s dowy.

Podniosły nastrój uczestników obchodu zama- 
d la  ta okoliczność, żc żaden iz mówców nie zdo­
był się na wzmiankę o zasługach tego. któremu 
w największej mierze od zyskanie Górnego ś lą ­
ska zawdzięczamy. Widocznie wyraz „Korfen- 
*y“ był zibyt „rogaty" dla obu mówców, skoro 
żaden z nich nie potrafi! go wykrztusić.

Na zakończenie uroczystości wygłosił w So­
kole" ren. Laknik przepiękny odczyt o Śląsku. 
Referat swój zakończył Tiadzwyczai trafnie i 
przekonywująco w t'ło va ch . że narodowem ha­
słem nasz cm nie powinno być „Drang nach 
Ostrn" lecz — . Drang na cli Wcsten" (ni e no. 
sład-zieckiie stopy ukraińskie. lecz ku nad- 
odroańskrmu dziedzictwu p;astowc mu — przyp. 
red.) co tez ‘publiczność przyjęła długo bpm fu  i 
kiy ( ©mi brawami. KacL |

Do naszych prenumsratorśw!
Niniejszem oznajmiamy ie  zawarliśmy pisemną umowę z Testą". Bankiem W zaje ­

mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenumo  
ratę „Gońca Krakowskiego" zostaje nbszpicczony bezpłatnie w tymże Banka:

0 Ma w y p a d e k  śm la rc i sp ow o d o w a n e ] n ie s zc zę ś liw ym  w yp a d k ie m  na

5 0 0 0 0 0  marek polskich,
2) Na wynpóek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym

a  yp& O ftie jii na

400.000  marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jakie wydarzyć 

się mogę uubzpibczonemu w j^ tiu  cooz.ennem oraz przy wykonywaniu przezeń praoy za­
wodowej z  wyłączeniem nieszc^ęśl-wych w ya d k ć w , spowodowanych uprawianiem jakia- 
gokolw.ek będź sportu.

W ypadkiem  w pojęciu niniejszego ubezpiecz inia jest każde dokładnie przez loka' 
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem Ubezpieczony bez własnej woli, wskutek  
niespodziewanego i nagle na organizm jego z zewnątrz, mechanicznie działającego zda­
rzenia zostanie dotknięty. Wypadkiem  więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania, wy­
padku w fabryce przy maszynach, w kopalni przy pracy i t. p. Do wypadków zalicia się 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasam i g-yząr 
cymi. oraz zatrucia krwi. przy których jad dostaL się do ciała przez skaleczenie zewnę­
trznie dostrzegalne. W ypadk i wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych w łą ­
czone są do tego ubezpieczenia.

Nic. uznaje się za wypauai: a) wszelkich zwykłych zachorzeć i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n- p. tyfusu plamistego i inwazyj­
nych. oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia, się; b) zacho zeń z powodu psy­
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działaniJ temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po­
wstałych wskutek długotrwałych lub Często powtarzanych wysiłków fizycznych.

Do UDezpieczenia przyjm uje „Goniec Krukowski" osoby fizycznie i um ysłowo zdro­
we od 18 do 65 roku tycia, wszelkiego stai u 1 zawodu z wyjątkiem :

lotników, dżokei. nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łedzi podwodnych.
Ażeby ..Goniec Krakowski" ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy: 

1) Zapłacić prenumuratę. 2) Wypełnić podany niżej kwestyona^yusz, 3) W ysrać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie staja się ważne od gods. I I  
w południa dnia następnego po wpłacenia prenumeraty na poczcie lub w  Adm inistra­
c ji  pisma naszego w Krakowie, ul- Dunajewskiego- 7.

Poświadczenie z Banku „Vesta“ stwierd; * jące, że ubezpieczenie zostało przez Ów 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwi-otnie- Ubezpieczenie powyższe jest ważne 
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dzieuniita.

„Vesta“ , Bank W zajem nych ubezpieczeń w Poznaniu, instytucya rdzennie polska, 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, w  jęła dzięki swojej sprężytości- sumienno­
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Maryan Głowacki, wybitny ekonomista w  Polsce. — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin  
p. Arpad Czerwiński zaś Dyrektorem Oddziału krakow sk iego jest członek zaj-ządu Cen 
tralnego p. Maryan Lanc. cieszący cię zasłużoną syrnpatyą w  naszem mieście.

 ̂ imię i nazwisko

Zawód (dokładnie określony)

Dokładny adres

Data urodzenia

Czy nie jest Fan kaleką?

Czy iest Pan zdrów ?

Prenumerata opiacona

Od do

W  dowód prawdziwość, dat wl. podpis ubezpieczonego 
mmmmmmmmmmmmmmBrnmmmmmmmammammmmmmmmMmmmmmuiMmmmmammmmmmmmmmmamm

W ycin ek  ten należy po w yp płm pniu przepłać do A dm in istracy i pisma naszego.

W szelkich wyczerpujących iniormucyj tak w  bczpisczeń wypadkowych, Ja
koteż i w innych działać,, ub zcijczen prowadzonych p*zez ,.Vestę“ (od ognia, na życic. 
od kradzieży, od odpawi-dzialności pra no-cyw?!naj i t. p.) udzieli naiyuhmiasi 
Sub D yrekcja  „Yesi/  w iu,Sfcłiovis, n i Stru „ewskiego 28, teleicn Nr. 139.
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j Wyjaśnienia i poraay
w sprawach ogłoszeń zu­

T T »

f i f " l  A € 7 E Ł I I f l 1“ A M f l i t t j a  o t w a r t a — 11
pełnie bezpłatnie w Admi- L  J e  m _ 5  W 1 1  ^  J  j y  9  f L od godziny 9— i v połu­
nistracyi Kraków, Duna-- w r P  Mm ■ ■  f i  ^ 1  f i  J W R dnie i od gadziny 4— 7 J

mm ewskierro 7. Telefon 250? ii wi jczorem
j ?

C SM Y O O l O i l t H : Za i wiersz miiimeiiowy W z wy kij cn ogroszeniacn Mk t>C. — Lkład tabelaryczny Mk 80. -  Nadesłane Mk 130. — Nekrologi M i po. Komunikaty po kronice
Dz ai ekonomiczny Mk ISO. — Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. - -  Drobne ogłoszenia pc Mk 30 za wyraz, ma- 
"■■'■o prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50/, drożej. —  Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% 1

Mk 150. — Glosy pub iczne
trymonlalne i korespondencje drożej.

2a męża mego i , j t  ...ua. ża­
dnych długów nie plącę 

Zofia Unicka. 4 45

Do sprzedania biblioteka o- 
prawna wraz z szaki dę­

bową w stylu zakopuuskiein 
240 tomów laeratury polskiej, 
180 tomów powieści, 11- to­
mów teologicznych. Zgłosze­
nia pisemne L. Hatat Wado­
wice plac Kościuszki 5.4447

n o  sprzedania: Na Polskim 
Górnym 8'ąsku kilkadzie­

siąt kamienic ua pryncypal- 
nych ulicach w Katowicach, 
Królewskiej Hucie i t. d. z 
interesami handlowymi i za 
kładami przemysłowymi, z 
wolne n1 mieszkaniami wille 
fabryki i inne objekta od 40j 
tysięcy marek niemieckich. 
Majątki ziemskie ze wspania­
łym i pałacami i inwetarznmi. 
Wszystkie z rą r niemieckich, 
korzystnie i tanio. Osobista 
interweneya na miejscu.
W Krakowie k kanaście ka­
mienic. parcel i t. p. poleca: 
Dom Handlowy I biuro pośia- 
dałetwa Adama Bilińskiego w 
Krakowie, ulica Krupnicza L  26. 
od 10—12 i od 4 - 6  4429

zr/up.ę więi..-:.-.ą dość drzewa 
* »  mu kkie ;o. klocowego. O* 
ferly  do fabryki mebii J 
Skrzivanek. Cieszyn polski.

43S1

i/i!ku zdolnych pomoCDików 
* »  stolarskich zna dą stale, 
na.ych iastowe za ęcie. Zgło­
s z e n i do fabryki mebli J. 
Skrzivanes. C.eszyn polski.

4380

panien inteligentnych i spry- 
* loych do rozs irzedaży w y -  

' dawnictw pos-.ukuie się. Kan 
■ cya od 7.000 mkp. wymaga­
na. Praca lekka. Dochód o 
koto 70.0o0 mkp. miesięcznie. 
Zgłoszenia pisemne: Warsza- 

' wa, skrzynka pocztowa 135 
Załączyć markę na odpowiedź

Unioważniam skradzioną kar­
tę powołania L. 1022 na 

nazwisko Leib Wand-, rer ur. 
189s, Bochna, wystawioną 
przez P. K. U. 22 p. p. Kra­
ków 4439

;    -
y  guliione dokumenta w ojsko-! 
“  we na nazwisko oazimierz J | 
Krupski, Kraków, un iew a-i 
żnia się. 4451 |

Cenv o ry g in a le  fabryczne.

M otory  na  ro p a

„ P E R K U N "
nailepm, nijołiciędolet-tse od 4 He do 60 HP.

poleca

Dom handlowo*
techniczny

„ P IL O T ”
Lw ów . ul. Batorego 4.

Ba czn ość) O fic e ro w ie  i s z e re g o w i  r e z e r w y !
Wpisujcie się wszyscy do ..DEMOBL J!*, S óidzi^n z ogr. 
odpow. w  Krakowie. Udział 30.000 Mk niatny w 6-ciu 
miesięcznych ratach, wpisowe 1000 Mk. „Demobilia* pro­
wadzi przedsiębiorstwa handlowe, przemysłowe i rolni­
cze; nośredn czy w  kupnie, spr/edaży ruchomości i nie- 
rncbomoSci, oraz w  wyszukiwań.n pracy dla członków. 
W  ruchu spółdzielczym nasza przeszłość, niechaj żadnego 

nie zabraknie w naszych szeregach! 438S 
Biuro .Oemobiljl*. Kraków, ul. erodzka L B4. II. p.

dostarczy natychmiast

„PION** Lwów,
Lwow ska 48 tal. 467.

n  100 m3 dostarczy natychmiast
I  4424 „ P IO N "  Lw OW  
1 Lwowska 48, Telefon 475

Ktirting prawie nowy dostarczy 
natychm iast „ P IO N "  L w ó w  
L w o w sk a  48, tnl. 47C 4427

prawie nowy dostarczy nntycnrniast

l w ó w ”
ul. L w o w sk a  4 t , tenor. 467.

w Toruniu 4409

w  dobrym stanie zaraz na sprzedaż. Dom 
budowany przed 25 laty, 6 mieszkań trzy­
pokojowych, zaraz do wynajęcia, sklep 
z pobocznemi ubikacjami i sutereną sto 
sowną na warsztat. Cena 5°/4mil'ona mk. 
Zgłoszenia: Skrzyiua pocztowa Nr 92, ToruA.

KURSA MATURYCZNE
„WIEDZA*4

KRAKÓW, LL. KARMELICKA L. 35, parter
pod fachowem kierownictwem

Prof. Bogusława Bkttrymowicza
przyjmują wpisy na rok 1922/23 codzie .nie od godziny 
«►— 1 przedpoł. i  od godz. 3 - 6  popołudniu w  niedziele 

I święta od godziny 10 — 12 przed.>ołudniem.

K U R S A  „ W I E D Z A 44
obejmują:

I. Kurs maturyezny 1 i 2-letni wszystkich typów.
II. Knrs n lisay  przygotowujący do w . ższego gimnazyum 

fil. Kurs snm inaryalny 1 i g-letni.
IV. Analogiczne kuisa pisemne.
Na kursach zbiorowych udzielają iekcyi tylko najwybit­

niejsze siły lachowe.
Początek nauki w poniedziałek 13-go września h. r.

Informacyc i prospekta bezpłatnie 438'

Tysko za 16 marek!
Przyślijcie n a m  k a rtę  pocztową ze s w y m  adre­

sem. a wzamian otrzymacie zupełnie bozpłałnle ilu­
strowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów  sukiennych i manufaktury, niezbędnych 
w każdym domu.

W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj­
lepszymi wyrohami pierwszorzędnych fabryk i Tow. 
Akcyjnych i przekonacie się, jaka olbrzymia róż­
nica jest m ię d z y  nasze mi cenami fabrycznemi. a ce­
nami w  Waszej miejscowości. 4441

A d re su jc ie :

Firma U l o w a  b e r n s z t e i n  i s -k a
BIAŁYSTOK, Składy fabryczne.

W  miejsce szumnej odezwy —
prosimy, usłu-najcie tego wołania naszego!

Rodacy 1
Na kresach wschodnich —  w  Rohahnie, W oje­

wództwie Stanislawowskiem. muszą być wy tę one 
wszystkie polskie siły do walki o zagrożony polski 
stan posiadania.

Kuźnia, i warstatem duchowej i ekonomie- nei 
pracy polskiej w  tym kierunku będzie POLSKI DOM 
LUDOWY, do <■ tórego budowy przystąp ło Towarzy­
stwo Szaoiy Ludowej (TSL) w  Rohatynie

Koszt prac rozpoczętych w  mysi hasta , mierz 
siły na zamiary — nie zamiRr wedle sił* — nrze- 
rasta wielokrotnie pien.ężne zasoby Towarzystwa — 
i dlatego gorąco prosimy:

Rodacy!
poświęćcie chwilę myśli ciężko z przeciwnościami 
walczącej polskości kresowej I czekiem roczt. Kasy 
Oszcz. na konto Nr 150.827 dorzućcie cegły na

Budowę Polskiego Djmu Ludowego 
w Rohatynie.

Stokrotny plon dla Polski wyda wasza hojna otiara.

Za Z a rż ą  i K o ła  T . S. L. w Rohatynie:
P r z e w o d n i c z ą c y  K o ł a  T» S .  L ,

Jan Hiosacki
Sędzia powiatowy.

S e k r e t a r z  K o ł a  T .  S . L .  P r z e w o d n .  S e k c y i  b u d o w l a n e j  T .  S . L ,

Stotania W a lew s k a  Ma.yan Krupiński
Dvr. szk. wydziUowcj. Uwpektor P. K. P.

Rohatyn, w maju 19*22. 4398

Datki przyjmuje również Admin. .Gońca Krak.“ .

• • • • • • a iM t a t a

i Podaję niniejszem do wiadomości Szan. Odbiorców, 
że objąłem wyłączną sprzedaż 421i

ów, a
215 I

99 Ij C y k o r y i  „ G L E B A ” ?
I na Zachodnią Małopolskę oraz Śląsk Cieszyński f  

i proszę o łaskawe K ierow an ie  zleceń do tirm y . I

: J. BIELICKI
I ZASTĘPSTWO CYKO RYf .G LE B A* I 

, I KRAKÓW, MAŁY RYNEK L. 1. J 
• • L a a a u a ą r e #

Reklama dźwignią handlu.

K t o  z  Czytelników  posiada Nr. 
• »  84. .Gońca Krakowskie­
go" z 26. marca 1922 zechce 
łaskawie nadesłać go nam 
polecony za zwrotem kosz­
tów. Nr. ten potrzebnv jest 
dla Zakładu Naród. im. O so -  
I i oskich w e Lwowie.

poszukuję u ży w a n e j  kuehen- 
■ ki gazowej. Zgłoszenia pod
J. L. do Admin „Gońca1*. 40U4

liHllif
( K a i lo w i ł i e r  B a n * v e re in >

Adres: U L . * 'O U T  BUTA 1 4 . Tel. 1356

PRZYd-Ml.’ TG i Z A ŁA TW IA  wszelkie interesa ban­
kowe, szczególności •

P rzy jm u je  wkładki o s zc z ę d n o ś c io w e  na w y- 
s in  procent.

O t  :o r - i konta ży ;ov?a, ra c h u n k i bieżące, 
u i -  e a jt-jiiczes po a  w arun k ie m  gw aiancji .

Przyj n i .; o  a k r e d y t y w y

K u p u je  -.tc-ztida.c obce w aluty  > dewizy.
Przy m u je zarzaci n i-Ląt ów. u p a d k ó w  > t p.

m m  ni i . . i r *y  i:i i.;cV*'i:iijo irG. 
>.'d : -i '.i :;-uiei ii > 5-tt |.

no południ i 
4432

S p .  Akc. 4179

Fabryka drutu
i wyrobów druclaaych

przedtem

j Garecki, W. HGCoarski iS-I?
I o w .  A k c .

K r a k ó w -P o d g ó rz e ,  
Roma owicza 5.

Masowa "
i rotaw driitiagycfi

d ru ty . 
W y r o b y  d ru c ia n e . 

W y r o b y  ze la cne .
f a s b o w o  u;,  r a d y .  ka^ż- .o. - ysy

.Tygodnik dostaw" 
na II. Targach Wschodnich

5-15  IX. 1922.

I

Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 3 

okazałe numery na II. T argi Wschod­

nie. Numery te zostaną rozrzucone na 

placu Targów oraz we wszystkich pu­
blicznych lokalach podczas trwania 

targów.

4372

I

Ogłoszenia do tych numerów przyjmuje się 
ds 15 sierpnia b. r.
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